
Liban domaga się sankcji
wobec Izraela
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Akcja wojsk egipskich na Półwyspie Synajskim

RADA BEZPIECZEŃSTWA OBRADUJE

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa zebrcla się w środę wie­

czorem, aby omówić w trybie pilnym skargę Libanu

przeciwko nowym aktom agresji ze strony Izraela.
Przemawiali delegat Libanu i Izraela.
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Polskie inicjatywy
zmierzające do likwidacji

broni bakteriologicznej i chemicznej

Stały przedstawiciel Libanu
w ONZ, Eaouard Ghorra do­
magał się zastosowania san­
kcji wobec agresora. Przy­
pomniał on przebieg debaty w

Radzie Bezpieczeństwa na te­
mat poprzedniego aktu agresji
izraelskiej z grudnia ub. roku.
Jak wiadomo, grupa skocz­
ków spadochronowych Izraela
zaatakowała wówczas lotnisko
w Bejrucie, niszcząc znaczną
liczbę samolotów należących
do państw arabskich. Rada
Bezpieczeństwa zapowiedziała,
że jeżeli tego rodzaju akt a-

gresji ze strony Izraela pow­
tórzy się, to ONZ podejmie
kroki represyjne wobec agre­
sora. Nadszedł czas — powie­
dział Ghorra — aby ostrzeże­
nie to wprowadzono w życie.

Delegat Libanu oświadczył,
że jego kraj nie może brać

odpowiedzialności za działal­
ność partyzantów arabskich
na terenach okupowanych.

Przemawiający z kolei
przedstawiciel Izraela Josef
Tekoah powtórzył zarzuty pod
adresem Libanu, że terytorium
tego kraju stało się bazą naro­
dowych sił wyzwoleńczych.
Starał się on przerzucić całą
odpowiedzialność za barba­
rzyński nalot samolotów izra­
elskich w dniu 11 sierpnia na

miasta i wsie libańskie na rząd
. bejrucki. Domagał się on na­
wet bezczelnie, by rząd Liba­
nu wywarł wpływ na działal­
ność partyzantów arabskich.

KAIR (PAP)
W nocy z środy na czwartek

specjalny oddział wojsk ZRA

przekroczył Kanał Sueski i
zaatakował izraelskie baterie
wykorzystywane do ostrzeli­
wania pozycji egipskich na le­
wym brzegu kanału. Akcja
była udana — stwierdza rzecz­
nik wojskowy w Kairze. Nie­
przyjaciel poniósł bardzo po­
ważne. straty w ludziach i
sprzęcie. Oddział specjalny
wojsk ZRA wysadził w powie­
trze skład z amunicją. Z za­
chodniego brzegu kanału wi­
dać było dzisiaj ogień i kłęby
dymu. Oddział specjalny po­
wrócił bezpiecznie do swej ba­
zy po wykonaniu swej misji
nie ponosząc żadnych strat w

ludziach.

Rzqd brytyjski wysiał do
Irlandii Północnej od-

dzieły wojskowe, które

wspomagać będq poli­
cję w opanowaniu roz­
ruchów. Na zdjęciu:
pierwsze oddziały brytyj­
skie na lotnisku w bazie
RAF w pobliżu London­

derry.
CAF — AP — telefoto

Polska w najbliższym dwudziestoleciu

Prace nad prognozami
i planami perspektywicznymi

WARSZAWA (PAP)
Kształt Polski w latach 80-tych i 90-tych intere­

suje nie tylko naukowców-futurologów, ale także

polityków, działaczy gospodarczych i społecznych,
planistów.

Wielokrotnie w ostatnim o-

kresie z naciskiem wskazywa­
no na konieczność podjęcia lub
intensyfikacji prac nad okre­
śleniem perspektyw rozwoju
kraju w dziedzinie gospodarki,
nauki, techniki, ustaleniem i
oceną kierunków przemian

ZE ŚWIATA

Z SAN CLEMENTE (Ka­
lifornia) donoszą, że pre­
zydent Nixon upoważnił
przywódcę większości de­
mokratycznej w Sena­
cie Mansfielda do od­
bycia podróży do pięciu
krajów azjatyckich podczas
przerwy w obradach Kon­
gresu.

AMERYKAŃSKA komi­
sja energii atomowej prze­
prowadziła dziś na poligo­
nie w stanie Nevada kolej­
ną podziemną próbę z bro-

■nią nuklearną. Była to 14
w tym roku amerykańska
podziemna próba nuklear-
na.

W SIEDZIBIE ONZ 0-
publikowano w czwartek

: list rządu brytyjskiego, o-

•karżający Hiszpanię o u-

stanowienie gospodarczej
blokady Gibraltaru. List
stwierdza, że posunięcie to
utrudni rozwiązanie sporu
o Gibraltar. List rządu bry­
tyjskiego sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant włą­
czył do raportu, jaki prze­
dłoży sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

80 CZŁONKÓW Kongre­
su wystosowało do sekre-

■tarza stanu Rogersa list,
sugerujący utworzenie
„międzynarodowych sił po­
kojowych” pod egidą ONZ
w składzie 40 tys. ludzi,

: a mianowicie 25 tys. żołnie­
rzy ze średnich i małych
państw oraz 15 tys. „sił

j rezerwowych”.
KILKA tysięcy chłopów

Indyjskich ze stanu Haria-
na rozpoczęło marsz do sto­
licy Indii — Delhi, aby wy­
razić poparcie dla przepro­
wadzonej przez rząd na­
cjonalizacji 14 najwięk­
szych prywatnych

'

indyjskich.
W CZWARTEK

17 minut 29 czasu

wskiego centralna
sejsmograficzna „I

banków

o godz.
moskie-

stacja
sejsmograficzna „Moskwa”
zarejestrowała silne trzę­
sienie ziemi. Według wstę­
pnych danych, epicentrum
trzęsienia ziemi znajdowa­
ło się w południowej części
Japonii. Przypuszczalna si­
ła wstrząsów wynosiła 8
stopni w skali 12-stopnio-
wej.

W CZWARTEK w po­
łudnie wynurzyła się na

powierzchnie oceanu łódź
podwodna „Beniamin Fran­
klin”, która odbywa pod­
wodny rejs z prądem Golf-
sztorm. Statek przeznaczo­
ny do badań podmorskich
odpłynął 14 lipca od wy­
brzeży Florydy i znajdo­
wał się pod wodą 31 dni.
W skład załogi wchodzi
słynny badacz głębin mor­
skich, profesor Jacęnes
Piccard oraz naukowcy z

wielu krajów.
POLICJA amsterdamska

aresztowała w czwartek 55
beatników i hippiesów.
którzy nocowali pod gołym
niebem w samym centrum

stolicy holenderskiej, w

pobliżu pałacu królewskie­
go,

Wojska brytyjskie

interweniują
w Irlandii Północnej

prawa obywatelskie w Irlan­
dii Północnej.

W wielu dzielnicach Lon­
dynu odbyły się manifestacje
dla wyrażenia solidarności z

walką prowadzoną przez lud­
ność Północnej Irlandii.

LONDYN (PAP)
W czwartek po południu do

Londonderry,. gdzie od 48 go­
dzin trwają nieprzerwane
walki uliczne, wkroczyły woj­
ska brytyjskie. Na plac Wa-
terloo, w pobliżu zamieszka­
łej .przez katolików dzielnicy
Bogside, wjechały cztery bry­
tyjskie pojazdy wojskowe.

Przedstawicielstwo rządu
północnoirlandzkiego w Lon­
dynie ogłosiło oświadczenie
stwierdzające, że z żądaniem
wprowadzenia do akcji wojsk
wystąpił inspektor generalny
policji. Oświadczenie pod­
kreśla, że decyzja w sprawie
wprowadzenia wojsk do Lon­
donderry podjęta została przy
pełnej aprobacie oraz wiedzy
rządu brytyjskiego.

AFP donosi, że o godz. 16
w Londonderry ponownie wy­
buchły gwałtowne zamieszki.

Setki irlandzkich robotni­
ków z fabryk w Birmingham
i Coventry nie stawiło się w

czwartek do pracy na znak
solidarności z bojownikami o

społecznych oraz kulturowych.
Wobec braku doświadczeń
w ustalaniu tego typu prognoz
— przygotowywane do tej po­
ry wstępne zarysy prognoz i

planów perspektywicznych nie
spełniają jeszcze wiązanych z

nimi nadziei.
Hipotetyczny obraz polskiej

nauki i techniki w 1985 r.

kreśli opracowanie obejmują­
ce obie te dziedziny — przy­
gotowane przez ponad 600
naukowców, działaczy gospo­
darczych i ekspertów z zaple­
cza technicznego gospodarki.
Prace nad przygotowaniem te­
go studium trwały ok. 2 lat,
nadzorował je Komitet Nauki
i Techniki.

Do najważniejszych kierun­
ków rozwoju nauki i techniki,
determinujących rozwój go­
spodarczy naszego kraju zali­
czono m. in. chemię przemy­
słową, zwłaszcza petrochemię
oraz chemię tworzyw i włó­
kien sztucznych, elektronikę,
kompleksową automatyzację
procesów produkcyjnych, sto­
sowanie metod matematycz­
nych w produkcji i zarządza­
niu, biologią i związane z nią
dziedziny wiedzy. Wśród wy­
branych i opracowanych przez
ekspertów kierunków postępu
nauki 1 techniki znalazły się
także m. in. zagospodarowanie
krajowej bazy surowcowej,
rozwój energetyki ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ta­
nich metod wytwarzania ener­
gii elektrycznej, budowa ma­
szyn i elektrotechnika, fizyka,
cybernetyka, metalurgia.

Przy opracowywaniu proje­
ktu na lata 1966—85 starano

się uwzględnić najważniejsze
elementy, rzutujące na ścisłość
przewidywań i ich powiązanie
ze światowymi kierunkami
rozwoju. Dokonano oceny sta­
nu nauki i techniki w Polsce
w porównaniu z poziomem od­
powiadających dziedzin nauki
i techniki w innych krajach.
Wytypowano problemy nau­
kowe i techniczne, wymagają­
ce rozwiązania do 1985 r. Pod­
jęto próbę określenia poziomu
nauki i techniki, który zosta­
nie osiągnięty po rozwiązaniu
tych problemów. Dokonano też

szacunku środków material­
nych i kadr niezbędnych do
rozwiązania postawionych
zadań.

W Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów zespół ek­
spertów przygotowuje wersję
roboczą koncepcji rozwoju go­
spodarczego kraju na lata do
1985 r. Prace te trwają już od

2 lat; w różnych fazach bezpo­
średnio zaangażowały ok.
1000 specjalistów z różnych
dziedzin gospodarki. We wstę­
pnej fazie przygotowań zebra­
no opinie resortów, rad naro­
dowych, organizacji społecz­
nych. Obecnie te obszerne ma­
teriały są szczegółowo anali­
zowane 1 opracowywane.
Przewiduje się, iż wersja ro­
bocza koncepcji perspektywi­
cznego rozwoju gospodarczego
kraju będzie gotowa na po­
czątku przyszłego roku.

NRF

umorzono Mztwo

przeciw Defreggerowi
BONN (PAP)

Prokurator we Frank­
furcie nad Menem dr Die­
trich Rahn umorzył docho­
dzenie przeciwko mona­
chijskiemu biskupowi —

sufraganowi Matthiasowi
Defreggerowi, które nie­
dawno ponownie zostało
wszczęte. Zakomunikował
on w czwartek, iż podjęte
niedawno dochodzenie po­
twierdziło w zasadzie ob­
raz, jaki o przebiegu zda­
rzenia wyrobiono sobie na

podstawie poprzednich do­
chodzeń. Tym samym zo­
stanie utrzymana w mocy
decyzja z 12 maja br. w

sprawie zaprzestania do­
chodzenia przeciwko zbro­
dniarzowi wojennemu, któ­
ry jako kapitan Wehrma­
chtu w roku 1944 wydał
rozkaz rozstrzelania 17
mieszkańców Filetto.

Prokurator dla uzasad­
nienia decyzji umorzenia
postępowania powołał się
również na to, że — jak
powiedział dosłownie: „róż­
ne sądy zagraniczne po­
twierdziły dopuszczalność
podobnych represji.

Odznaczenie

dla marszałka

MOSKWA (PAP)
Marszałek Związku Ra­

dzieckiego Gieorgij Zuków
został w czwartek odznaczo­
ny Złotą Gwiazdą Bohatera
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej i Orderem Suche-Bato-
ra. Dekoracji dokonał pierw­
szy sekretarz KC Mongolskiej
Partii Ludowo-Rewolucyjnej i
przewodniczący Rady Minis­
trów MRL, Jurndzagijn Ce-
denbał, który przebywa w

Związku Radzieckim na od­
poczynku.

Odznaczenia te marszałek
Żuków otrzymał za zasługi w

rozgromieniu japońskich mi-
litarystów przez radzieckie i
mongolskie wojska w rejonie
Chałchin-Goła, w związku z

30-leciem tych wydarzeń.

GENEWA (PAP)
Podczas obrad Komitetu

Rozbrojeniowego w Gene­
wie wygłosił 14 bm. prze­
mówienie delegat polski A.
Czarkowski. Oświadczył on

na wstępie, iż dotychcza­
sowa dyskusja w komite­
cie wykazała duże zainte­
resowanie problemem za­
pewnienia ścisłego i uni­
wersalnego zakazu stoso­
wania broni bakteriologicz­
nej i chemicznej oraz spra­
wą podjęcia skutecznych
kroków w celu wyelimino­
wania tych broni z arse­
nałów wojskowych.

Dyskusja potwierdziła ponad­
to, że opublikowany 1 llpca br.
raport sekretarza generalnego
ONZ w sprawie skutków ewen­
tualnego użycta broni chemicz­
nej 1 bakteriologicznej wraz z je­
go rekomendacjami, komitet po­
winien uznać za podstawę, a jed­
nocześnie za wytyczną dla dal­
szych rokowań rozbrojeniowych
w dz < dżinie bron! chemicznych
i bakteriologicznych.

Przywiązując wielką wagą do
sprawy zwiększenia efektywności
protokt łu
chód: ąc z

Mleczności
kroków w

całkowitej
mlcznej 1

legacje polska przedstawiła
llpca br. dokument roboczy

genewskiego oraz wy-
przeświadczenia o ko-

dokonanla dalszych
celu doprowadzenia do
eliminacji broni
bakteriologicznej,

chc-
de-
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w

sprawę raportu sekretarza gene­
ralnego, dotyczącego skutków e-

wentualnego użycia bron! che­
micznej 1 bakteriologicznej. Pro­
pozycje zawarte w dokumencie
polskim spotkały się z przychyl­
nym przyjęciem ze strony wielu
delegacji w komitecie.

Niezbędne jest, aby wszelkie
dalsze kroki w dziedzinie broni
chemił znęj 1 , bakteriologicznej
doprowadziły do umocnienia pro­
tokołu genewskiego z 1925 r. W
komitecie stwierdza się zgodne
przekonanie co do konieczności
zapewnienia powszechnego udzia­
łu państw w protokole genew­
skim przez przystąpienie do nie­
go tych państw, które Jeszcze te­
go nie uczyniły.

W dalszym ciągu przemówienia
delegat polski podkreślił, że pro­
blem broni chemicznych 1 bakte­
riologicznych nie może być roz­
patrywany Inaczej niż łącznie.
Stanowisko to popiera szereg de­
legacji, które wykazały w trak­
cie dyskusji, że między obu ty­
mi broniami Istnieje ścisła zależ­
ność, co sprawia, że nie mogą
one być traktowne oddzielnie,

ponieważ bez wyjątku, zarówno
w prawie międzynarodowym, w

doktrynie strategicznej 1 w prak-

tyce wojskowej, Jak również w

opinii publicznej, są ściśle po­
wiązane z broniami chemicznymi.

Ustanowienie częściowych zaka­
zów odrębnych w stosunku do
obu rodzajów broni doprowadzi­
łoby do powstania sytuacji fak­
tycznej 1 prawnej, która, nie da­
jąc postępów na drodze elimi­
nacji niebezpieczeństw wynikają­
cych z broni biochemicznych,
stworzyłaby Jedynie złudne Iluzje
1 pociągnęłaby za sobą szereg
ujemnych skutków w zakresie
efektywności protokołu genews­
kiego z 1925 r.

Ograniczenie się w rokowaniach
rozbrojeniowych wyłącznie do
bron! biologicznej nie spełniłoby
nadziel, jakie wląże z nimi świa­
towa opnia publiczna. Domaga
się ona dzisiaj z taką samą sta­
nowczością eliminacji groźby
wojny chemicznej. Jak 1 Innych
barbarzyńskich metod prowadze­
nia wojny. W ostatnim czasie Jest
ona, szczególnie zaniepokojona
publikowanymi przez prasę Infor­
macjami świadczącymi o wzmaga­
niu przez niektóre państwa wyści­
gu zbrojeń chemicznych oraz fak­
tami magazynowania broni che­
micznej na obcych terytoriach.

Opinia publiczna w Polsce ze

szczególnym zaniepokojeniem
przyjęła Informacje, potwierdzone
następnie oficjalnie, magazynowa­
nia bron! chemicznych — na ob­
szarze NRF. Fakt ten — obok na­
gromadzenia na tym obszarze
ogromnych Ilości broni jądrowej
— stwarza dodatkowe zagrożenie
w tym tak newralgicznym dla
pokoju całego świata rejonie 1 nie

może sprzyjać wzrostowi poczuci#
bezpieczeństwa narodów europej­
skich.

Polska opinia publiczna, podob­
nie jak Innych krajów, katego­
rycznie domaga się usunięcia bro­
ni chemicznych 1 bakteriologicz­
nych magazynowanych na tery­
toriach obcych państw.

Jesteśmy równie zaniepokojeni
akcją propagandową pewnych kół

amerykańskich zmierzających do
uzasadnienia w oczach opinii pu­
blicznej potrzeby nie tylko zacho­
wania już Istniejących zapasów,
lecz także dalszego rozwijania
broni chemicznych.

Wszystko to nie daje się pogo­
dzić z jednomyślnie przyjętą re­
zolucją Zgromadzenia Ogólnego,
która zaleca rządom spopularyzo­
wanie za pośrednictwem swych
środków masowego przekazu
treści raportu sekretarza general­
nego w celu unaocznienia naro­
dom świata grozy użycia broni
chemicznej i bakteriologicznej.

Delegacja polska ponownie prag­
nie zadeklarować swoją wolę
współpracy w zakresie wszelkich

konkretnych kroków zmierzają­
cych do zapewnienia ścisłego 1 u-

nlwersalnego przestrzegania pro­
tokołu genewskiego, a także do
całkowitej eliminacji broni che-

mlcznych 1 bakteriologicznych.
Pragnąłbym zapewnić komitet,

że Polska wraz z Innymi zaintere­
sowanymi krajami, podejmuje 'ak­
tywne wysiłki celem doprowadze­
nia do Jak najwcześniejszego 1

pełnego zakazu badań, produkcji i

magazynowania broni chemicz­
nych 1 biologicznych.

W pierwszym dniu bez niespodzianek

Zapłonął znicz

XIV Mistrzostw Polski
w lekkiej atletyce

Mamy za sobą pierwsze finały XLV Lekkoatletycznych
Mistrzostw Polski, rozgrywanych na nowej bieżni stadionu
GTS Wisła w Krakowie. Nie spodziewaliśmy się rewelacyj­
nych rezultatów i takich wcz oraj na pewno nie było. Trze-
ba jednak stwierdzić, że na starcie- krakowskich mis­
trzostw zabrakło kilku czołowych lekkoatletek i lekkoatle­
tów. Stąd zwycięstwa faworytów.
W biegu na 5 km dotkliwa [wiła go pewnego zwycięstwa,

kontuzja rekordzisty
Witolda Barana — doznał jej
na 500 m przed metą — pozba-

Na zdjęciu: finał biegu na ’10 ni ppł

Głos, którego nie wysłuchano
Fragmenty stenogramu z narady czołowego aktywu KPCz

z maja 1968 r. na łamach „Rudelip Prava”
„Głos, którego nie wysłuchano — o czym świadczą stro­

nice jednego protokołu” — pod tym tytułem dziennik
„Rude Pravo” opublikował we wtorek obszerne streszcze­
nie niezwykle wymownego dokumentu: stenogramu z nara­
dy odbytej w Pradze w dniach 12 I 13 maja 1968 r. W na­
radzie tej wzięło udział całe
KPCz oraz sekretarze
wych partii.

ówczesne kierownictwo
komitetów wojewódzkich i powiało -

Stenogram narady
279 gęsto zapisanych
maszynopisu. „Rude Pravo’
musiało więc z konieczności
posłużyć się przytoczeniem
tylko fragmentów dwudnio­
wej dyskusji. Mimo to czy­
telnik otrzymuje do wglądu
materiał o wymowie niezwy­
kle dobitnej i niezwykle do­
niosłym znaczeniu politycz­
nym.

Działacze partyjni, którzy
z całego kraju zjechali się w

maju ub. roku do stolicy
Czechosłowacji, nie popadli
w pesymizm, wierząc,. że
KPCz jest w stanie zmobili­
zować się i przejść do prze­
ciwnatarcia na siły antyso­
cjalistyczne, przeciwnatarcia,
które spotkałoby się z popar­
ciem szeregowych członków
partii. „Narada kierowni­
czych sekretarzy i zorganizo­
wane po niej narady sekreta­
rzy organizacji' zakładowych
i wiejskich wykazały, że
KPCz posiadała w maju 1963
roku dość siły i możliwości
do osiągnięcia zwycięstwa”
— podkreśla „Rude Pravo”.

liczy
stron

Wydawało się więc,
łalności kierownictwa
stąpi wówczas zwrot,
nitwo to przestanie
lecz użyje wszystkich
aby zapobiec powstałym
bom.
ehali się
Stało się
Stwierdza , jua

najbliższe tygodnie wykazały, te

„ponownie poprzestano tylko na

słowach: kierownictwo partyjne
nie przestrzegało w swej polity­
ce nawet słusznych i wiążących
postanowień majowego Plenum
KC KPCz. W wyniku tego partia
ustępowała dalej, a sytuacla
stawała się coraz gorsza: sity
prawicowe I antysocjalistyczne
zyskiwały przewagę”.

A oto-kilka głosów z narady,
która mogła — i powinna —

stać się punktem zwrotnym w

rozwoju sytuacji w Czecho­
słowacji w r. 1968:

Fragment referatu A. Dub-
czeka przygotowanego w wy­
niku długiej dyskusji w łonie
kierownictwa KPCz i w cało­
ści przeż to kierownictwo a-

probowanego:.
„Na scenę polityczną zaczy­

nają wstępować prawicowe o-

że w dzla-
KPCz na-

że klerów-

ustępować,
swych sił,

groź-
Uczestnicy narady rozje-

więc pełni optymizmu.
Jednak Inaczej. Jak

„Rude Pravo”, już

pozycyjne siły, operujące na

rzecz różnych antykomunisty­
cznych i antysocjalistycznych
zamierzeń... Gdybyśmy tego
stanu rzeczy na czas nie zmie­
nili, groziłoby nam niebezpie­
czeństwo, że w krótkim czasie-
te antysocjalistyczne tenden­
cje narosłyby na tyle, iż wy­
nikłby poważny kryzys, które­
go jedynym rozwiązaniem
stałby się konflikt o władzę...”.

W dyskusji przemawiali:
J. Koscelansky (KW KP

Słowacji, Koszyce): Na Sło­
wacji aktywizują się byli
członkowie faszystowskiej,
hlinkowej partii i „gwardii”,
występując przeciwko
nistom... Partia jest
wana przez wrogów.

F. Meduna (KP
Karvina): Stan rzeczy
tii i w społeczeństwie jest o

wiele bardziej' krytyczny, niż
to przyznał A. Dubczek.
postyczniowym rozwoju
minuje żywiołowość.
KPCz przyglądał się ze

kojem,. gdy w czasie konfe­
rencji padał' jeden organ par­
tyjny za drugim. KC KPCz
nie podjął też żadnej zorgani­
zowanej akcji dla zabezpie­
czenia realizacji postanowień
styczniowego plenum partii.

V. Baresz (KP KPCz, Brun-
tal): Chciałbym wiedzieć je­
dno: czy kierownictwo part'i
pozostawia nas samym sobie
umyślnie czy też nie posiada

komu-
szkalo-

KPCz..
w par-

W
do-
KC

spo-

dość sił, aby kierować partią?
W wielu przypadkach sekre­
tarze KC występują z prze­
ciwstawnymi poglądami. Jeśli
mamy partią kierować, w

najbliższym czasie musi dojść
do uzgodnienia stanowisk”.

J. Piller (członek kierow­
nictwa KPCz): W obecnym
okresie prawdziwej anarchii
niektóre siły uznały, że nad­
szedł ich czas. Zaczęły więc
do nas zgłaszać się z żądania­
mi, których nie zdołaliśmy
nawet zarejestrować, nie mó­
wiąc już o zajmowaniu wobec
nich jednoznacznego stanowi­
ska. Czyniła to za nas za to

prasa, radio i telewizja. Obe­
cnie nie my, lecz środki ma­
sowego przekazu dyktują
tempo gry... Istnieje określo­
na grupa, występująca prze­
ciwko partii, przeciwko ZSRR
i innym krajom socjalistycz­
nym. Grupa ta składa się z

nosicieli wrogich tendencji,
dążących do uzyskania wys­
tarczająco szerokiego poparcia,
aby móc się pokusić o zmia­
nę sytuacji w naszej partii.
Tę samą winę ponoszą rów­
nież ci. którzy owej grupie od­
dają do dyspozycji platformę
wypowiedzi w prasie, radiu i
telewizji lub w różnych orga­
nach i organizacjach.

J. Mravik (KP KPCz, Ni­
tra): Antykomunistyczne siły
czują się już tak pewnie, że

zaczynają otwarcie wzywać
komunistów do ustąpienia... •

I. Pavelka (KP KPCz, Kar-
love Vary): Aktywizacja sił
antykomunistycznych jest
przejawem walki o władzę i
bylibyśmy bardzo krótko­
wzroczni, gdybyśmy — jako
siła rządząca krajem — mie­
li wypuścić elementy władzy
z ręki.

I. Kreperat (KP KPCz, Usti
nad Łabą): Nasza bezczyn­
ność pogarsza sytuację ułat­
wiając działanie nieprzyjacie­
lowi... W tej chwili stoją
przed sobą dwie realne siły
polityczne — nasza i ta, któ­
ra organizuje się na prawi­
cy. Traktujmy ją poważnie,
organizujmy przeciwko niej
polityczną walkę. Mówimy
często i wzniośle, że pozosta-
jemy na pozycjach z lutego
1948 r., że nie zdradzimy
sprawy socjalizmu. Tym sło­
wom nie towarzyszą jednak
czyny. Faktem jest, że krok
za krokiem ustępujemy...

F. Machalek (KP KPCz,
Domażlice): Mianem konser­
watystów obrzuca się towa­
rzyszy, którzy wykonywali i
wykonują zadania partii.Środki masowego przekazu
służą siłom prawicowym i
antykomunistycznym. prasa
partyjna przestała być w wie­
lu wypadkach dobrym pomoc­
nikiem KPCz. Większość ko­
munistów z organizacji po­
wiatowej pop:era w pełni
nostanowienia plenum stycz-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)1

Wild gu puwiicgu x.vvj vvu.

Polski | Powróćmy jednak do uro­
czystej oprawy otwarcia mi­
strzostw. Po defiladzie zawód-
ników na zieloną murawę
wbiegł ostatni zawodnik szta­
fety młodzieży ZMS-owskiej
z Nowej Huty, który zapalił
symboliczny znicz. Po krót­
kich przemówieniach prezesa
KOŹLA inż. Stefana Żołędzia,
po powitaniu przewodniczące­
go GKKFiT dr Włodzimierza
Reezka, głos zabrał prezes
Polskiego Związku Lekkiej
Atletyki tow. Andrzej Maj­
kowski. Odegrano hymn pań­
stwowy i rozpoczęły się pierw­
sze emocje sportowe.

W rzucie dyskiem, pod nie­
obecność Begiera zwyciężył
Edmund Piątkowski z war­
szawskiej Legii rezultatem po­
nad 58 m. On też stanął na naj­
wyższym podium jako pierw­
szy zdobywca tytułu mistrza
Polski, a w ceremonii tej to­
warzyszyli mu Leszek Gaj-
dziński z Górnika Zabrze i
Stanisław Skowroński z war-,

szawskiej Legii. Potem w cen­
trum zainteresowania znalazły
się biegi na 100 m mężczyzn,
w których walczyli tacy za­
wodnicy jak: Dobosz, Such,
Maniak, Dudziak. Tym razem

Dobosz zademonstrował do­
brą formę, nie dał się zaskc- ■
czyć i odniósł .przekonujące
zwycięstwo nad swymi ry­
walami. Z innych pojedyn­
ków finałowych dość ciekawy
przebieg miał skok w dal
mężczyzn. Tutaj Stąpień nie
dał sobie odebrać zwycięstwa,
ale natrafił na groźnych ry­
wali; byli nimi Cabaj z MKS
AZS oraz Godlewski z war­
szawskiej Legii, zmusili oni
Stępienia do stoczenia zacię-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pogorszenie
zdrowia Blaiberga

LONDYN (PAP)
Do szpitala Groote Schuur

w Kapsztadzie (Afryka Po­
łudniowa) przywieziono w

czwartek dr Philipa Blaiber-
ga — pacjenta, który najdłu­
żej żyje z przeszczepionym
sercem.

Rzecznik szpitala, oświad­
czył że w stanie zdrowia
B.aiberga nastąpiło pogorsze­
nie, 60-letni Blaiberg zyje już
ponad 19 miesięcy z nowym
sercem.

Uwaga Czytelnicy!wyI■SC-wj'Łc VbiIVllllvJ •■
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Radca prawny „Gazety”
od dziś NIE będzie udzielać
Porad z powodu urlopu. —

Udzielanie porad zostanie
wznowione 19 września br.
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Uchwała rządów CSRS, CRS i SRS
Amerykanie nie zaprzestają

Środki w celu zapewnienia
nalotów bombowych

porządku i bezpieczeństwa
w dniach sierpniowych

Trzydzieste posiedzenie
konferencji

w sprawie Wietnamu
PRAGA (PAP)

W czwartek opublikowano
uchwałę rządów CSRS, Cze­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej i Słowackiej Republiki
Socjalistycznej w sprawie za­
pewnienia spokoju, porządku
publicznego i bezpieczeństwa
w dniach sierpniowych.

W uchwale czytamy m. in.:
Chociaż sytuacja na waż­

nych odcinkach naszego ży­
cia społecznego stopniowo,
krok za krokiem, konsoliduje
się, a przytłaczająca większość
obywateli dąży do spokoju i

porządku, do normalnego de­
mokratycznego rozwoju na*

szego socjalistycznego społe­
czeństwa, to jednak z drugiej
strony w ostatnim czasie znów
aktywizuje się wywrotowa
działalność sił antysocjalisty­
cznych i antyradzieckich.
Rozpowszechniane są ulotki i

apele zmierzające do tego,
aby sprowokować w najbliż­
szych dniach nielegalne wy­
stąpienia. Pojawiają się zmy­
ślone, nieprawdziwe i niepo­
kojące pogłoski, które mają
wywołać wśród obywateli
chaos i panikę, naruszyć spo­
kojny tok produkcji, zaopa­
trzenia i obsługi.

Chcemy zapewnić społe­
czeństwo czechosłowackie —

Hi</

PRZYGOTOWANIA
DO „JESIENI

TATRZAŃSKIEJ”
W Zakopanem trwają inten­

sywne przygotowania do or­
ganizowanej już po raz ósmy
imprezy kulturalnej pn. „Je­
sień Tatrzańska”. W tym roku

początek „Jesieni” wypadnie 6
września a zainauguruje ją
wielka wystawa w BWA pt. —

„Sztuka ludowa Podhala
25-leclu PRL”.

W

w

BRAWO LOK-owcy
ZE STRYSZAWY

Członkowie koła LOK

Stryszawie, w powiecie sus­
kim, zadeklarowali bezintere­
sowną pomoc przy sprzęcie
zbóż 1 siana samotnym 1 star­
szym wiekiem rolnikom, któ­
rzy samodzielnie nie potrafi­
liby uporać się z pracą w

polu.

PRZEBUDOWA RYNKU
W OLKUSZU

W szybkim tempie postępu­
ją prace przy przebudowie ol­
kuskiego Rynku. Niemal wszy­
stkie prace wykonywane są w

czynie społecznym. Instytu­
cje, całe społeczeństwo spie­
szy z pomocą, aby Rynek zo­
stał przekazany do użytku
planowanym terminie.

w

OSRODEK
REKREACYJNY

W Libiążu powstaje piękny
ośrodek rekreacyjny. Wybudo­
wano Już stadion sportowy, w

najbliższych dniach przekaza­
ny zostanie basen, o wymia­
rach olimpijskich. W paździer­
niku czynna tu będzie ka­
wiarnia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ulowego. Komuniści żywią
jednak obawę, że partia tra­
ci panowanie nad sytuacją i
że zagrożone są w tej chwili
zarówno podstawy socjalizmu
w tym kraju, jak i egzysten­
cja partii.

L. Karda (KP KPCz, Pilz­
no): W okresie nasilającej
się działalności zorganizowa­
nych sił antysocjalistycznych
(jak np. KAN i K-231) tere­
nowe organy bezpieczeństwa
nie znajdują podpory w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrz­

nych. Dwudniowa narada kie­
rowników organów bezpie­
czeństwa, zorganizowana i
przeprowadzona przez min.
Pavela, wywołała jedynie
wielkie rozczarowanie.

J. Klimosz (KP KPCz, Hra-
disztie): W pracy kierownic­
twa partii występują poważ­
ne braki. Kierownictwo partii
nie doceniło sytuacji polity­
cznej w okresie konferencji
powiatowych, a wystąpienia
jego poszczególnych człon­
ków stały w sprzeczności z

realnie istniejącym stanem

rzeczy. Uważam, że w aktu­
alnej, trudnej sytuacji, nie­
które wystąpienia towarzy-
rzy: Smrkovskiego, Borouvki,
Szika i innych nie służyły
politycznej stabilizacji. Zada­
niem KC jest zdystansowanie
się od elementów, które już
dzisiaj posiadają wyraźnie
antysocjalistyczny charakter.
W zasadniczych sprawach ko­
muniści powinni występować
zjednoczeni.

W dalszym ciągu narady —

pisze „Rude Pravo” — wystą­
pili członkowie ówczesnego
kierownictwa KPCz: J.
Smrkovslty, F. Kriegel, v. Bi­
lak, O. Czernik, Cz. Cisarz i
V. SIavik. „Ich stanowiska są

głosi uchwała — że rząd CSRS
oraz rządy Czeskiej Republiki
Socjalistycznej i Słowackiej
Republiki Socjalistycznej bę­
dą nadal, we wszelkich oko­
licznościach, konsekwentnie
działać na rzecz skonsolidowa­
nia sytuacji wewnątrzpolity­
cznej i gospodarczej oraz na

rzecz normalizacji stosunków
z naszymi sojusznikami.

Rządy są w pełni zdecydo­
wane realizować tę politykę,
ponieważ tylko taka polityka
odpowiada interesom narodu
czechosłowackiego, tylko taka
polityka daje gwarancję so­
cjalistycznego rozwoju nasze­
go kraju i gwarancję niezawi­
słości „Czechosłowacji, której
nie można bronić poza rama­
mi wspólnoty socjalistycznej
lecz jedynie w ramach tej
wspólnoty.

Rządy podjęły następujące
kroki:

1) Na polecenie rządów, mi­
nister spraw wewnętrznych
CSRS i ministrowie spraw
wewnętrznych Czeskiej Repu­
bliki Socjalistycznej i Słowac­
kiej Republiki Socjalistycznej
podjęli wszelkie niezbędne
środki dla całkowitego zapew­
nienia spokoju, porządku pu­
blicznego i bezpieczeństwa w

CSRS i dla zdławienia wszel­
kich bezprawnych akcji.

W tym celu minister spraw
wewnętrznych CSRS wraz z ■
ministrem obrony narodowej
zapewnił zgodnie z właściwy­
mi ustawami — pomoc, gdy­
by zaszła konieczność od­
działów Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej oraz w porożu- ;
mieniu ze sztabem milicji lu- ;
dowej — pomoc oddziałów ,

milicji ludowej. ;

2) Rządy podkreśliły osobistą ;
odpowiedzialność kierowni- i

czych pracowników we wszy­
stkich organach państwowych
i organizacjach gospodar­
czych za podjęcie we właści­
wym czasie kroków, które za­
pobiegną nadużywaniu środ­
ków materialnych i ludzi dla
rozpętywania zamieszek lub
wyrządzania szkody i podwa­
żania normalnego przebiegu
produkcji, pracy transportów
i niezakłóconego zaopatrzenia
ludności.

3) Rządy wezwały prokura­
tury i sądy, aby przy ścisłym
przestrzeganiu ustaw z całą
surowością traktowały szkod­
ników i osoby naruszające u-

stawy a zagrażające porząd­
kowi i bezpieczeństwu obywa­
teli i państwa.

PARYŻ (PAP)
W czwartek odbyło się trzydzieste posiedzenie kon­

ferencji w sprawie Wietnamu,
Według pierwszych relacji agencyjnych przystąpiono

do obrad w atmosferze napięcia wobec doniesień o po­
nownych ciężkich walkach w Wietnamie Południowym-

Główny negocjator amery­
kański Lodge uznał za sto­
sowne oświadczyć w prasie
— tuż przed posiedzeniem, że
„nie wyjdzie to na dobre
sprawie pokoju”. Jeszcze da­
lej posunął się w swych wy­
nurzeniach wobec prasy głów­
ny negocjator sajgoński Lam,
który wręcz twierdził, że ta

„nowa ofensywa” kładzie kres
nadziejom, jakie żywiono w

ciągu ubiegłych tygodni.

Machinacje maoistów
wobec Mongolii

(Artykuł „Prawdy”)
MOSKWA (PAP)

Pod tytułem „Gdy opadnie
maska „przyjaźni” dziennik
„Prawda” publikuje w czwar­
tek artykuł swego specjalnego
korespondenta W. Korionowa
z Mongolskiej Republiki Lu­
dowej.

Ostatnie lata wykazały na­
rodowi mongolskiemu szcze­
gólnie dobitnie -r- czytamy w

korespondencji — co w rze­
czywistości kryło się pod mas­
ką „przyjaźni” i „braterstwa”,
jaką przywdziewali maoistow-
scy władcy Chin. Do roku 1962,

Przed jubileuszem 25-lecia

Kultura bułgarska
(liczby i fakty)

W ciągu 25 lat Bułgaria uczyniła ogromny krok naprzód
w dziedzinie rozwoju kultury. Ostatecznie zlikwidowano a-

naifabetyzm, a szeroka sieć szkół, instytucji naukowych I
kulturalnych, świetlic, domów kultury, kin i teatrów spra­
wia, że naród bułgarski podnosi się do poziomu przodują­
cych w dziedzinie kultury narodów.

® W 1939 r. w Bułgarii było
tylko 5 wyższych uczelni. O-
becnie na 8.401.000 ludności
(1968 r.) jest ich 26 i około 20’0
kierunków studiów.

® Pod względem liczby stu­
dentów w stosunku do ludno­
ści Bułgaria zajmuje trzecie
miejsce na świecie. W przybli­
żeniu dwie trzecie studentów
wyższych i półwyższych uczel­
ni to dzieci robotników i chło­
pów, a liczba studentek w po­
równaniu z przeszłością
zwiększyła się 14 razy.

® W ciągu ostatnich 15 lat
wyższe uczelnie dały gospo­
darce narodowej około 100 tys.
specjalistów. Tylko w 1968 r.

studia ukończyło 13.253 osób.
® Prawie w każdej wsi li­

czącej ponad 500 mieszkańców
jest biblioteka.

w niektórych przypadkach z

punktu widzenia dnia dzisiej­
szego prawdziwym zaskocze­
niem — pisze „Rude Pravo”.
Stwierdzenie to należy prze­
de wszystkim odnieść do F.
Kriegla, który w maju 1968 r.
— w obliczu kilkuset czo­
łowych aktywistów KPCz —

oceniał sytuację w Czechosło­
wacji zupełnie inaczej niż po
upływie roku.

J. Smrkovsky: Musimy za­
pewnić partii maksymalną
czujność. Musimy wrócić par­
tii pewność siebie i powie-

• W Bułgarii działa 30 tea­
trów dramatycznych, opery i

operetki, teatry kukiełkowe,
kilka cyrków i 7 orkiestr sym­
fonicznych.

• Liczba kin wynosi obec­
nie — prawie 3.000. Rocznie
filmy ogląda 120 min widzów.

• W ciągu 25 lat bułgarska
kirrmatografia wyproduko­
wała 130 fabularnych filmów,
ponad 1.700 dokumentalnych i

popularnonaukowych, około
100 filmów rysunkowych i ku­
kiełkowych oraz ponad 1.200
kronik filmowych. Bułgarskie
filmy wyświetlane są w pra­
wie 50 krajach, a na między­
narodowych festiwalach zdo­
były ponad 70 wyróżnień i na­
gród.

działania. Na licznych przy­
kładach można udowodnić,
że w akcji tej bierze udział
znaczna część pracowników
środków masowego przekazu.
Aby móc zaradzić sytuacji
partia powinna jak najmoc­
niej oprzeć się o zakłady pra­
cy. W toczącej się walce po­
winien rozlec się głos klasy
robotniczej.

O. Czernik: Zaczyna się
formować front antykomuni­
styczny, stanowiący realne
niebezpieczeństwo dla proce­
su demokratyzacji i zagraża-

Lekkoatletyczne
mistrzostwa Polski rozpoczęte

tj. do chwili podpisania ukła­
du o demarkacji, granicy
mongolsko-chińsjciej, przed-
stwiciele grupy maoistowskiej,
maskując swe wielkomocar­
stwowe i szowinistyczne dą­
żenia pozorami przyjaźni, usi­
łowali zdobyć sympatię Mon­
gołów i można powiedzieć, że
w pokojowy legalny sposób
wpływać na nich. Kiedy jed­
nakże stało się widoczne, że
metoda ta nie przynosi ocze­
kiwanych rezultatów, zastoso­
wali nacisk polityczny, ideo­
logiczny i gospodarczy.

Już w roku 1967 władze
chińskie zmniejszyły wymianę
handlową z MRL 40-krotnie w

porównaniu z rokiem 1961, a

usiłując zaszkodzić autoryte­
towi Mongolii, pomagającej
narodowi wietnamskiemu,
stwarzały przeszkody w dos­
tawach mongolskich, zwłaszcza
mąki, dla Wietnamu. Równo­
cześnie Pekin starał się do­
wieść, że rzeczywiście pomaga
narodowi mongolskiemu w

rozwoju jego gospodarki. Na
podstawie umów międzyrządo­
wych, ChRL zobowiązała się
zbudować na terytorium Mon­
golii ponad 20 różnych obiek­
tów. W rzeczywistości zbudo­
wano tylko 7, przy czym po­
ziom wykonawstwa był tak
niski, że większość z nich już
po dwóch latach nie nadawała
się do eksploatacji. Do ich re­
konstrukcji trzeba było wzy­
wać przyjaciół z innych kra­
jów socjalistycznych.

Podjęto zarazem na szeroką
skalę kampanię propagando­
wą, wymierzoną przeciwko
MRL i jej kierownictwu. W
samym roku 1968 napłynęło z

Pekinu 29.700 materiałów pro­
pagandowych w postaci bro­
szur, książek i innych, przy
czym zawierające ■je skrzynki
maskowano różnymi napisami,
m. in. „leki”. Równocześnie
ponad 50 stacji radiowych za­
częło nadawać niemal przez :

całą dobę audycje propagan­
dowe w języku mongolskim,
chińskim i rosyjskim.

W ten sposób obaj usi­
łowali raz jeszcze obarczyć pa­
triotów wietnamskich odpo­
wiedzialnością za przewleka-

: nie się agresywnej wojnv, —•

wszczętej przez USA i reżim
sajgoński.

LONDYN (PAP)
Amerykański rzecznik zako­

munikował, że bombowce „B-
52” dokonały w środę i w

czwartek zmasowanych nalo­
tów na obszar leżący tuż na

południe od strefy zdemilita-
ryzowanej. Łącznie przepro­
wadzono 7 nalotów, przy czym
w każdym z nich uczestniczyło
12. samolotów, które zrzuciły
ponad 1000 ton bomb.

PARYŻ, LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zacho­

dnie, w Wietnamie Południo­
wym doszło do kolejnych
walk między siłami wyzwoleń­
czymi a wojskami amerykań­
sko - sajgońskimi. W nocy z

środy na czwartek partyzan­
ci ostrzelali pociskami, rakie­
towymi i moździerzowymi 28
baz i innych obiektów woj­
skowych nieprzyjaciela. Wal­
kami objęte zostały rejony
położone w delcie Mekongu, w

pobliżu granicy z Kambodżą
i strefy zdemilitaryzowanej.

Do zaciętych starć doszło w

czwartek rano w pobliżu miej­
scowości Loc Ninh w prowin­
cji Binh Long. Dwóch żołnie­
rzy USA zostało zabitych, a

16 rannych, w tej samej pro­
wincji partyzanci zaatakowa­
li obóz amerykańskich sił
specjalnych „zielonych bere­
tów” położony w odległości
112 km na północ od Sajgonu.
Dwóch żołnierzy USA zosta­
ło zabitych, a 6 rannych.

W odległości 99 km na pół­
noc od Sajgonu partyzanci o-

strzelali ogniem artyleryjskim
bazę artyleryjską 11 pułku ka­
walerii powietrznej USA —

„Eagle”.
Rzecznik amerykańskiego

dowództwa wojskowego w

Sajgonie ujawnił, iż podczas
wtorkowych walk zginęło 200
żołnierzy amerykańskich i re­
żimowych.

Rewizja procesu

kłusowników
WARSZAWA (PAP)

Prokurator Wojewódzki w

Kielcach wniósł do Sądu Naj­
wyższego rewizję od wyroku
Sądu Wojewódzkiego w Kiel­
cach w głośnej sprawie prze­
ciwko kłusownikom Mieczy­
sławowi Zbroi i Stanisławo­
wi Bernatowi, z ręki których
zginął w kwietniu br. Jerzy
Sztachclski. Jak wiadomo
pierwszy z oskarżonych ska­
zany został na karę śmierci,
drugi zaś, na dożywotne wię­
zienie. Prokurator wnosi w

rewizji o wymierzenie Berna­
towi kary śmierci — czego
domagał się oskarżyciel na

procesie w Kielcach.

wiary, że potrafi ona tej sy­
tuacji sprostać i nie dopuści
do osłabienia zdobyczy socja­
lizmu.

Cz. Cisarz: Mamy dziś do
czynienia z nową sytuacją. Na
skraju procesu odnowy zaczy­
nają się pojawiać silne ten­
dencje prawicowe, dążące na­
wet do rehabilitacji burżua-
zyjnej demokracji republiki
przedmonachijskiej.

W swym słowie końcowym
A. Dubczek przyznał, że wy­
darzenia kilku ostatnich ty­
godni ujawniają realne nie-

le zboża ile potrzebujecie. U-
czynimy wszystko co tylko
będzie potrzebne, abyście mo­
gli realizować politykę par­
tii”. Nieco później A. Dubczek
raz jeszcze wraca do sprawy
stosunków z KPZR i innymi
bratnimi partiami podkreśla­
jąc, że opierają się one na

pełnym równouprawnieniu.
Mimo to — jak przyznaje —

„czyni się silny nacisk ma­
jący na celu wywołać w sze­
regach naszej part'ii nieufność
w stosunku do kierownictwa
KPZR... Jest faktem, że fo­

Glos, którego nie wysłuchano
dzieć wszystkim, że my, ko­
muniści, nie mamy zamiaru
uczynić niczego, co pozbawi­
łoby partię zdolności działa­
nia i jej wiodącej roli w spo­
łeczeństwie. To nie mogą być
tylko słowa, to musi być wiel­
ka praca.

F. Kriegel: Zgadzam się z

poglądem, że podejmowane
są próby zepchnięcia partii

do roli oskarżonego... Trzeba
działać szybko i stanowczo w

stosunku do wrogich sił, sił
oporu, sił występujących jed­
noznacznie przeciwko komu­
nizmowi, przeciwko
tycznemu państwu...

V. Bilak: Taktyka
wicowych polega na

niu partii do defensywy,
wysuwaniu coraz to nowych
żądań, na przeciwstawianiu
się konsolidacji, której pod­
stawą miał się stać program

socjalis-

sił pra-
spycha-

na

jący swymi hasłami i pro­
gramami samej istocie socja­
lizmu. Błędy partii zwięk­
szyły niebezpieczeństwo kon­
fliktu: front antykomunistycz­
ny występuje obecnie na

łamach prasy prowadząc m.

in. atak na aparat państwo­
wy 1 organa władzy. W cza­
sie spotkania kierownictwa
KPCz 1 KPZR w Moskwie to­
warzysze radzieccy wyrazili
swe obawy związane z ro­
zwojem sytuacji w Czechosło­
wacji, obawy wypływające z

podejmowanych u nas prób
dyskredytowania partii,
mniejszania jej kierowniczej
roli i podważania podstaw so­
cjalizmu. Obawy towarzyszy
radzieckich wychodziły jed­
nak z pozycji absolutnego po­
parcia i wiary w obecne kie­
rownictwo partii, w towarzy­
sza Dubczeka, w naszą partię
komunistyczną, a także ■

u-

bezpieczeństwo ze strony sił
prawicowych. Krytykę skie­
rowaną w czasie narady pod
adresem kierownictwa KPCz
uznaje za „sygnał w obecnej
sytuacji otwartej walki poli­
tycznej wskazujący, iż musi­
my szybko zmienić metody
pracy, tak aby odpowiadały
one potrzebom tej walki”.
W związku ze spotkaniem
kierownictwa KPCz i KPZR
w Moskwie A. Dubczek
stwierdza: „Wy, uczestnicy
naszej narady, nie byliście na

spotkaniu w Moskwie, a

przecież macie te same troski
co kierownictwo KC KPCz.
Te same prawie obawy żywią
ci towarzysze, którzy są na­
szymi przyjaciółmi. Jeśli nam

pomogą, nie będzie w tym
nic obraźliwego. Tow. Breż­
niew oświadczył nam: „Jeśli
będzie potrzeba, ujmiemy sa-puLizcua, ujnuemy sa-

— I mym sobie, aby dać wam ty-

warzysze radzieccy wyrazili
pewne obawy o rozwój sytu­
acji w naszym kraju. Gdyby
nas jednak nie ostrzegli
przed pewnymi zjawiskami
— czy tego samego nie czyni­
cie wy sami? W czasie na­
szych rozmów w Moskwie
towarzysze radzieccy wyrazili
pełne zaufanie do naszej par­
tii, przekonanie, że potrafimy
doprowadzić swą politykę do
ostatecznego zwycięstwa...”.

♦
Materiał z narady „Rude

Pravo” opatruje komentarzem
redakcyjnym, w którym
zwraca przede wszystkim
uwagę na dwa fakty. Po pier­
wsze — na reakcję z jaką w

maju 1968 r. spotkał się w

prasie i innych czechosłowac­
kich środkach masowego prze­
kazu głos czołowego aktywu
KPCz. Reakcją tą była zmo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. lj

tej walki. Zwycięstwo przy-
padło Stępieniowi w końcowej
fazie. Kraków reprezentowali
Chwaluczyk i Mróz, obaj z

Cracovii. W trójkę medalową
nie zdołał wejść żaden z nich.
Krakowianie mieli więcej do
powiedzenia w biegu na 110 m

ppł., w którym Kołodziejczyk
z Cracovii zdobył tytuł wice­
mistrzowski, choć były szan­
se, aby starał on na najwyż­
szym podium. Dwa pierwsze
falstarty miały niewątpliwie
wpływ na końcowy rezultat.

Atrakcyjny był bieg na 5000 m,
w którym dzielnie spisał się Po-
dzoba z Cracov!l zajmując trze­
cie miejsce. Pechowo odpadł naj­
groźniejszy konkurent Baran. Z
krakowian występowali jeszcze
wczoraj Szordykowskl w biegu
półfinałowym na 800 m 1 Bala-
chowskl. Obaj zajęli w swych
przedblegach pierwsze miejsca i

są faworytami do medalowych
miejsc. W konkurencjach kobie­
cych, pod nieobecność Ireny Klr-

szensteiij-Szewlńsklej 1 Sarny,
mistrzowski tytuł zdobyła Danuta

Jędrejok ze Startu Lublin z re­
zultatem 11,8. Interesujące były
biegi na 400 m kobiet, gdzie zwy­
ciężyła faworytka Skowrońska ze

Spójni Warszawa rezultatem 55,0
1 na 1500 m, który wygrała Koła­
kowska ze Spójni Warszawa z

wynikiem 4.35,4. Rozpoczął się
także pięciobój 1 po pierwszym
dniu prowadzi Irena Pilusz z

Piasta Gliwice za zwycięstwo w

skoku wzwyż rezultatem 162 cm,
co daje 865 pkt.

A oto rezultaty wczorajszego
dnia. Konkurencje kobiet: 100 m

— Jędrejok (Start Lublin) 11,8, 2.
Machol (SHL Kielce) 11,9, 3. Du­
dek (Gwardia W-wa) 11,9, 8. Bie­
niek (Hutnik N.H.) 12,3. 400 m —

Skowrońska (Spójnia W-wa) 55,0,
2. Hryniowiecka (Skra W-wa) 55,2,
3. Piecyk (Pomorze) 55,8, 4. Bei-
towska (AZS Kraków) 56,4 (nowy
rekord okręgu krakowskiego).
1500 m — 1. Kołakowska (Spójnia
W-wa) 4.35,4, 2. Kalinowska (Spój­
nia W-wa) 4.37,2, 3. Zuk (Orzeł

■Międz.) 4.38,2. Skok wzwyż — 5 -bój
— 1. Pilusz (Piast Gliwice) 162,. 2 .

Sawicka (ŁKS) 156, 3. Koczwara

(Iskra Pszczyna) 153 cm.

Konkurencje mężczyzn: dysk —

1. Piątkowski (Legia) 58,72, i. CTaj-
dziński (Górnik Zabrze) 55,98, 3.

Skowroński (Legia) 54,84. 110 m

ppł. — 1. Jóźwik (Gwardia Ol­
sztyn) 14,3, 2. Kołodziejczyk (Cra-
covla) 14,4, 3. Weinstand (Górnik
Zabrze) 14,5. 400 m półfinał I —

1. Balachowski (Cracoyia) 47,0, 2.
Dąbrowski (AZS Olsztyn) 47,8, 3. |

Chludziński (Spójnia Gdańsk) 48,4.
II półfinał: Badeński (Legia) 47,1,
2. Grędziński (Górnik Wałbrzych)
47,3, 3. Borowski (Zawisza) 47,5.

800 m I eliminacja — 1 . Szordy-
kowski (Wawel) 1.50,0, 2. Czech
Kazimierz (Oleśnica) 1.50,4, 3. War.
dak (Zawisza) 1.50,5. II półfinał —

1. Kupczyk (Górnik Wałbrzych)
1.49,9, 2. Waśkiewicz (Zawisza)
l. 50,4, 3. Główczewski (Legia) 1.50,9.
100 m — 1. Nowosz (Legia) 10,3, 2.
Maniak (Skra) 10,4, 3. Cuch (Po.
Innia) 10,5, 6. Kiczko (AZS Kra­
ków) 10,6. Skok w dal — 1. Stę­
pień (Społem Łódź) 7.78, 2. CabaJ

(MKS AZS) 7,66, 3. Godlewski (Le.
gia) 7,60, 6. Mróz (Cracoyia) 7,45,
7. Chwaluczyk (Cracoyia) 7,45. 5000
m — 1 . Podolak (GKS) 14.10,4, 2.

Łęgowski (Legia) 14.11,0, 3. Po-

dzoba (Cracoyia) 14.11,8, 9. Stawiara

(Wawel) 14.22,4.

Po pierwszym dniu zawodów

prowadzi Legia Warszawa 81 pkt.,
przed Cracoyią 34 pkt. i Górni­
kiem Zabrze 28 pkt. W dniu dzi­
siejszym o godz. 9.30 odbędą się
eliminacje a o godz. 17 finały.
Rozegrane zostaną następujące
konkurencje: skok o tyczce, 40<

m, 800 m, sztafeta 4 x 100 m, rzut

młotem a porócz tego eliminacje
na 400mppł., 100mppł., 4x400
m kobiet, skok w dal kobiet, rzul

dyskiem i konkurencje 5-boju ko­
biet.

NARADA

KLUBÓW
LIGI PIŁKARSKIEJ

W Warszawie odbyła się
narada przedstawicieli I i II
ligi piłkarskiej. Jednym z

punktów narady była ocena

minionego sezonu ligowego.
Wypadła ona niezadowalają­
co. Stwierdzono, że poziom
naszych zespołów ligowych
wyraźnie się obniżył. To było
główną przyczyną niezadowa­
lających wyników w spotka­
niach międzypaństwowych.
Szukając przyczyn takiej sy­
tuacji zwracano m. in. uwa­
gę na zbyt nieśmiałego wpro­
wadzania młodych zawodni­
ków do pierwszych zespołów,
zahamowanie dopływu uta­
lentowanych piłkarzy z niż­
szych klas do drużyny I 1 II
ligi oraz słaby poziom szko­
lenia w klubach- O alarmu­
jącej sytuacji szkoleniowej
mówi najlepiej fakt, że w. u-

biegłym sezonie w czasie je­
go trwania z 30 klubów ligo-

IZ —1—llj trene-wych aż 13 zmieniło
rów.

—•

TRÓJMECZ
LEKKOATLETYCZNY

W JUGOSŁAWII

W jugosłowiańskiej miejs­
cowości Zenjanine odbył się
międzypaństwowy
lekkoatletyczny .

___

..

Włochy — Polska — Jugosła­
wia.

_ Najlepszym okazał się
zespół Włoch, który pokonał
Polskę 107:102 oraz Jugosła­
wię 120:98. Polska natomiast
wygrała z Jugosławią 123:89.

trójmecz
juniorów

okazał się

wa milczenia. Materiały z na­
rady nie doczekały się publi­
kacji. Po drugie — na sprzecz­
ność w stanowisku zajętym
przez niektórych działaczy
KPCz w czasie narady z ich
późniejszą działalnością.

„Rude Pravo” stwierdza w

związku z tym: „Sprzeczność
owa staje się treścią tragedii
następnych miesięcy. Narada
sekretarzy w znacznej mie­
rze przesądziła o przebiegu i
uchwałach majowgo Plenum
KC KPCz. Poprzestano jed­
nak na słowach — w rzeczy­
wistości walka z siłami anty­
socjalistycznymi i antyra­
dzieckimi nie została nawet

zaczęta. Antypartyjny nacisk
okazał się silniejszy od sta­
nowczości i zdolności do dzia­
łania ówczesnego kierownic­
twa partii. Byli ludzie, któ­
rzy naciskowi temu nie opar­
li się i albo przed nim kapi­
tulowali, albo też przeszli na

drugą stronę barykady. Wy­
starczył tylko jeden rok, aby
dr Frantiszek Kriegel z

„człowieka stycznia” stał się
rzecznikiem i bohaterem sił
antysocjalistycznych i antyra­
dzieckich...”.

Po maju 1968 r. niebezpie­
czeństwo dla sprawy socjali­
zmu w Czechosłowacji wcale
się nie zmniejszyło — pod­
kreśla „Rude Praco”. — Wręcz
przeciwnie: niebezpieczeństwo
to nadal w następnych miesią­
cach rosło. „I jeśli dziś jeszcze
ktoś stawia pytanie: czy były
u nas siły kontrrewolucyjne,
dokument przez nas publiko­
wany świadczy, że tak, że siły
te istniały. O niebezpieczeń­
stwie kontrrewolucji mówią w

nim koniec końców ludzie,
którzy nie byli obwiniani ó

„konserwatyzm” — kończy or­
gan KC KPCz.

JANUSZ LITWIN

Na podium zwycięzców stoją finaliści biegu ilO m ppł., Koło­
dziejczyk (Cracoyia) pierwszy z lewej. Fot. o. Link

POLSKIE ŁUCZNICZKI

PROWADZĄ
W Valley Forge koło Fila-

dalfii rozpoczęły się mistrzo­
stwa świata w łucznictwie. W
pierwszym dniu strzelano na

długie odległości (kobiety 70 i
60 m, mężczyźni 90 i 70 m).
Polska reprezentowana jest
jedynie w konkurencjach ko­
biecych, w których nasze pa­
nie bronią tytułu mistrzyń
świata. Po pierwszej rundzie
długich odległości polskie łu­
czniczki objęły prowadzenie z

1647 pkt przed ZSRR — 1640
pkt 1 USA — 1636 pkt.-Indy-
widualnie najlepszą jest na-

razie Japonka Mayumi Tani
— 574 pkt, która wyprzedza o

3 pkt Kanadyjkę Lidstone i
Polkę Hannę Brzezińską. Na

czwartej pozycji znajduje się
doskonała łuczniczka radziec­
ka — Kozina — 570 pkt przed

I Marią Mączyńską — 563 pkt.
i Amerykanką Wilbur — 557
pkt. Pozostałe nasze repre­
zentantki gorzej zniosły mę­
czącą podróż, uzyskały słabe
wyniki i znajdują się na dal­
szych

TENIS W ŻYWCU
Na kortach tenisowych ZKS

Unla-Czarnl Żywiec nastąpiło o-

twarcle XI Ogólnopolskiego Tur­
nieju Tenisa Ziemnego o puchar
Ziemi Żywieckiej.

W turnieju blerze udział 88 za­
wodniczek 1 zawodników z całe­
go kraju. M. in. Wiesław Gąslo-
rek, 11-krotny mistrz Polski, Wie­
sław Nowicki (MTK Łódź), Bro­
nisław Lewandowski (Legia War­
szawa), Adam Mlnzberg (Legia

Warszawa), Andrzej Andrzejew­
ski (Sopot), Adam Nowak (Kra­
ków), wlcemlstrzyni Polski Da­
nuta Rylska (Legia Warszawa),
Barbara Wiochowlcz (Górnik
Świętochłowice), Krystyna Żyllk
(Olimpia Poznań), Alicja Zdun

(Sopot), Barbara Gracz (Nadwl-
ślan Kraków). Rozegrano pierw­
sze zawody w grze pojedynczej
panów. Marek Czyżewski wygrał
niespodziewanie z Andrzejem
Kuźnlklem 8:6, 6:4. W dniu 16 bm.

zostaną rozegrane gry ćwierćfina­
łowe 1 półfinałowe. Gry finało­
we odbędą się w dniu 17 bm.

(kast.)

miejscach.
—•—

„Historia
bez znaczenia”?...

Dziennik „Frankfurter Rund­
schau’’ zamieścił lakoniczną
notatkę informującą, że Pol­
ski Związek Lekkiej Atlety­
ki zaprotestował w piśmie
skierowanym do przewodni­
czącego związku lekkoatlety­
cznego NRF — Maxa Danza,
przeciwko „mistrzostwom lek­
koatletycznym niemieckich
ziem wschodnich”, które w

najbliższą sobotę i niedzielę
mają się odbyć w ramach mi­
strzostw NRF w Duesseldor-
fie. Gazeta publikuje również
wypowiedź sekretarza gene­
ralnego związku lekkoatle­
tycznego Karla Buermanna,
który usiłuje zbagatelizować
znaczenie tej imprezy. Okre­
śla on ją jako „historię bez
znaczenia”. Jego zdaniem w

Duesseldorfie odbędzie się na

bocznym boisku towarzyskie
spotkanie SO-^GO-letnich lu­
dzi „wypędzonych z niemiec­
kich ziem wschodnich”. Jak
twierdzi Karl Buermann, przy
okazji tego „towarzyskiego
spotkania" rozegrane zostaną
zawody lekkoatletyczne.

Buermann nie powiedział
jednak, czy w zawodach tych
będą brali udział również tyl­
ko 50—60-letni sportowcy.

USA - WIELKA

BRYTANIA

Rozegrany na stadionie Whi-
te City w Londynie między­
państwowy mecz lekkoatlety­
czny USA — W. Brytania za­
kończył się zwycięstwem A-
merykanów w konkurencji
mężczyzn 131:90 oraz sukce­
sem Angielek w konkurencji
kobiet 67:66.

--- «--- 4

SIATKARKI JAPOŃSKIE
GRAJĄ W POLSCE

Do Warszawy przybył naj­
lepszy aktualnie Japoński ze­
spół siatkówki kobiet — Ya-
shica, który rozegra w naszym
kraju 5 spotkań. Miłośnicy tej
dyscypliny będą więc mieli
znów okazję oglądać pełną
polotu, dynamiczną, niezwykle
widowiskową grę siatkarek a«

zjatyckich. <

—r———i z,

Z7n!

Dyrektorowi

EDWARDOWI

DMUCHALE

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

powodu zgonu Matki.

ZAŁOGA

Żywieckiej Fabryki
Sprzętu Szpitalnego

w Żywcu

z

Znajdujemy
i w strefie

zmiennej po­
gody, która

rozciąga się
od Francji po
nasz kraj.

. Wczoraj za­
notowano w Polsce tylko nie­
liczne drobne opady. Nieste­
ty, nie wystąpiły one w na­
szym województwie. Tempe­
ratura utrzymywała się u>

granicach 25-27 st. W połud­
niowej części Europy była
słoneczna pogoda. Także nad

Skandynawią świeciło słońce,
ale było chłodno. Północne te­
reny europejskiej części ZSRR

miały opady deszczu i tempe­
raturę 5 st., Białoruś i Ukrai­
na burze przy temperaturze
ok. 20 st. południowe krańce
i rejon Morza Czarnego noto­
wały 28 st. i słoneczną pogo­
dę.

Dziś do Polski sięga klin

wyżu atlantyckiego. Utrzyma
się typ pogody podobny do

wczorajszej aury. A więc za­
chmurzenie zmienne, skłon­
ność do przelotnych opadów
t burz. Temperatura w dzień
do27st.wnocyust.Wia­
try słabe, południowo-zachod­
nie. (jo)

pogoda
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W ćwierćwiecze dekretu PKWN o reformie rolnej

Ziemia dla chłopów
L

eży przede mną cienka
broszurka, wydruko­
wana na pożółkłym
już, gazetowym papie­
rze. Na okładce na­
pis: „Pełnomocnik dla

spraw Reformy Rolnej na Wo­
jewództwo Krakowskie”, poni­
żej złożony 36-punktową mo-

deną tytuł główny „O Refor­
mie Rolnej” i na dole data —

„Kraków, luty 1945”.

Interesujący to dokument z

pierwszych dni naszej wolno­
ści. Oprócz odezwy Rządu
Tymczasowego RP ze .'.tycz­
nia 1945 roku, zawiera on rów­
nież wspólną odezwę Stronnic­
twa Ludowego, Polskiej Par­
tii Robotniczej, Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i Stronnic­
twa Demokratycznego,' a także
dekret PKWN z 6 września
1944 roku o przeprowadzeniu
reformy rolnej, artykuł nełno-
mocnika do spraw reformy
rolnej — A. Starewicza, po­
uczenie jak wprowadzać w

życie reformę, wskazówki inż.
A. Szczerby dla mierniczych
i komisji parcelacyjnych oraz

wzór aktu nadania ziemi. Wy­
drukowano go w krakowskiej
Drukarni Narodowej w na­
kładzie 10 tys. egzemplarzy.

GŁÓWNY FRONT

WALKI KLASOWEJ

Artykuł pierwszy wspomnia­
nego już dekretu z września
1944 r. brzmiał: „Reforma rol­
na w Polsce jest koniecznością
państwową i gospodarczą i bę­
dzie zrealizowana przy udziale
czynnika społecznego, zgodnie
z zasadami Manifestu Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego...”. Na terenach
wcześniej wyzwolonych jak
np. w województwie lubelskim
czy na ziemi rzeszowskiej, po­
dział obszarniczych mająt­
ków trwał już od jesieni. W
Krakowskiem, skąd dopiero zi­
mowa ofensywa Armii Czer­
wonej przepędziła hitlerow­
skie wojska — rozpoczęto ją
wraz z topniejącymi na polach
śniegami. Była ona wtedy —

jak wynika z ówczesnych pu­
blikacji — głównym polem
bitwy klasowej. Miała bo­
wiem w decydujący sposób
wpłynąć na gospodarczo-spo­
łeczne przeobrażenie naszej
wsi. I wpłynęła. Dzisiaj z per­
spektywy ćwierćwiecza może­
my to najlepiej ocenić.

„Od wieków — pisał w o-

wym czasie A. Starewicz —

pokolenia chłopów polskich
walczyły o ziemię, o prawo
korzystania z owoców włas­
nej pracy, o zniesienie pań­
skiego jarzma... Oszukiwały
chłopów rządy niby demokra­
tyczne, rządy pańskie, sana­
cyjne, obietnicami reformy
rolnej — ale ziemi nie dali
i dać nie zamierzali, bo były
to rządy na służbie obszarni­
ków i karteli. Trzeba było do­
piero wielkiej wyzwoleńczej
wojny przeciw faszyzmowi i
reakcji, trzeba było zwycię­
stwa prawdziwej demokracji
opartej na robotniczo-chłop­
skiej jedności, aby reforma
mogła się urzeczywistnić. Nad.
szedł czas historycznego ra­
chunku”.

KOMU I ILE?

W okresie międzywojennym
podejmowane były próby re­
formy rolnej. Pod naciskiem
mas' chłopskich Sejm 3-krot-
nie w latach 1919, 1920 i 1925
uchwalał ustawy na ten te­
mat- Pierwsza z nich miała
charakter tylko deklaratyw­
ny. Druga przewidywała wy­
płatę właścicielom rozparcelo­
wanych majątków 50 proc, ce­
ny szacunkowej gruntów. —

Trzecia — za pełnym odszko­
dowaniem — rozdział co roku
przez 10 lat po 200 tys. hekta­
rów. Praktycznie właściciel
miał przez dwa lata czas na

sprzedaż ziemi. Nabywców
wybierał sobie sam. A ponie­

waż ustawa nie precyzowała
sposobów zapłaty, kwitła spe­
kulacja. Korzystali na tym
przede wszystkim bogaci chło­
pi.

Rewolucyjne przemiany
przyniosło wsi dopiero wy­
zwolenie kraju w 1944 i 1945
roku. W okresie tym na mo­
cy dekretu PKWN przekazano
bowiem chłopom na własność
6 milionów 70 tysięcy hekta­
rów ziemi. Z tego ponad 3
miliony 685 tysięcy hektarów
na Ziemiach Odzyskanych,
resztę na ziemiach starych*
Obdzielono nimi ponad 1 mi­
lion 68 tysięcy rolników. Prze­
de wszystkim tych, którzy do­
tychczas nie mieli własnej zie­
mi; robotników rolnych i
drobnych dzierżawców oraz —

właścicieli małych lub śred­
nich gospodarstw. Otrzymy­
wali oni od państwa te grun­
ty na bardzo dogodnych, mi­
nimalnych spłatach.

NA WŁASNYM

PODWÓRKU
Ktokolwiek po raz pierw­

szy wstępuje w progi budyn­
ku Komitetu Powiatowego
PZPR w Miechowie, z zainte­
resowaniem ogląda wiszący w

nim na jednej ze ścian ogrom­
ny obraz. Jego autor zafascy­
nowany widać wielkością wy­
darzenia, przedstawił na nim
właśnie moment wręczania
chłopom przez przedstawicie­
li władzy — aktów nadania
gruntów z rozparcelowanego
folwarku. W regionie krakow­
skim było takich majątków
ziemskich 619, a zajmowały
one powierzchnię ponad 144
tysięcy hektarów.

Jak wynika z dokumentów
udostępnionych nam przez
Wojewódzkie Biuro Geodezji i
Urządzeń Rolnych, pomiędzy
chłopów województwa kra­
kowskiego rozdzielono z tego
67,6 tysięcy hektarów. 10,5
tysiąca przekazano państwo­
wym gospodarstwom rolnym i
hodowlanym, a resztę — po­
nieważ były to lasy i tereny
leśne — przejęły nadleśnic­
twa. Ten, w porównaniu z in­
nymi województwami w kra­
ju, niewielki u nas obszar po-
folwarcznej ziemi, pozwolił
jednak na obdzielenie nią 13,9
tysiąca bezrolnych chłopów i
robotników dworskich oraz na

powiększenie zagród 26,6 ty­
siącom właścicieli małych i
średnich gospodarstw.

W pełni głód ziemi miesz­
kańców wsi krakowskiej, za­
spokoił dopiero exodus na Zie­
mie Zachodnie. Przyczyniło się
to także do złagodzenia trud­
nego problemu przeludnienia
regionu. Akcja ta. w której
wyniku przeniosło się na Dol­
ny Śląsk, Ziemię Lubuską i
Pomorze ponad 250 tys. mie­
szkańców woj- krakowskiego,
miała równocześnie niezwykle
ważny charakter polityczny.

PLAC BOJU

A jeśli chodzi o ten obraz,
to nie bez kozery wisi on w

Komitecie Powiatowym par­
tii w Miechowie. Powiat mie­
chowski był bowiem zaraz po
wojnie głównym terenem

chłopskiej walki o uzyskanie
obszarniczej ziemi. Spośród
619 rozparcelowanych wów­
czas w Krakowskiem mająt­
ków, najwięcej, gdyż aż 134
znajdowało się właśnie tutaj.
Z posiadanej przez nie ziemi
skorzystało 8,8 tysiąca byłych
robotników dworskich, tzw.
komorników oraz drobnych
rolników. Trzeba jednak pa­
miętać, iż ówczesne

_ granice
administracyjne powiatu mie­
chowskiego obejmowały rów­
nież dzisiejsze tereny p. pro­

szowskiego a także część kra­
kowskiego i olkuskiego. W je­
dnym tylko folwarku — Cza­
ple Małe rozdzielono pomię­
dzy okolicznych bezrolnych 1
małorolnych chłopów ok. 330
hektarów.

Drugim w województwie, co

do ilości rozparcelowanych
majątków, był powiat kra­
kowski, który posiadał ich 65,
a następnie wadowicki — 60.
W powiecie myślenickim, —

gdzie na przeludnionej wsi,
liczba łaknących ziemi była
szczególnie duża, parcelacją
objęto 32 folwarki. Rzecz przy
tym ciekawa, że o ile na prze­
łomie lutego i marca miesz­
kańcy wsi przeważnie wycze­
kiwali na inicjatywę odgór­
ną. to później przejęli ją w

swe ręce całkowicie- Samo­
rzutnie powstające w tym
czasie komisje podziału zie­
mi, wyprzedzały działalność
władz czy brygad robotni­
czych. Brygady te walnie przy­
czyniły się jednak do spraw­
nego przebiegu parcelacji. Z
zachowanych sprawozdań Ko­
mitetu Miejskiego PPR wyni­
ka, że tylko z Krakowa u-

czestniczyło w tej kampanii
ok. 3 tys. robotników i ok. 180
mierniczych.

PO LATACH

Mija już od tego czasu bli­
sko ćwierć wieku. Wielu z

tych, którzy na naszym tere­
nie uczestniczyli w reformie
rolnej nie żyje. Wielu rolni­
ków, którzy z reformy otrzy­
mali ziemię zmieniło zawód i
pracuje w przemyśle. Ale jest
jeszcze spora liczba takich,
którzy gospodarząc na uzyska­
nej z niej glebie, są przykła­
dem dla innych rolników. Na­
leżą do pich m. in* odznacze­
ni złotymi Krzyżami Zasługi:
Mieczysław Miąsko z Marszo-
wic i Stefan Matlak z Ko-
biernic, posiadacz Srebrnego
Krzyża Zasługi — Michał Po­
rębski z Cichawy oraz Woj­
ciech Maślanka z Łodygowic,
Łukasz Lanciak z Czapli
Wielkich. Zygmunt Kardaś z

Czapli Małych, Władysław
Kubacki z Brzączowic, Bro­
nisław Woźniak z Winiar,
Franciszek Tatara z Bojań-
czyc, Jan Rygielski z Podbo-
rza i Franciszek Szmist — z

Borków.

EUGENIUSZ NOWAK

Wieści
rolnicze

SZKOLENIE NA WSI

Jedną z form doskonalenia

zawodowego, są zespoły mło­
dego rolnika i zespoły przy­
sposobienia rolniczego z pro­
gramem spółdzielczym. Orga­
nizuje je CRS, ZMW i gro­
madzka służba rolna. Dotych­
czas istnieje w kraju 1936 ta­
kich zespołów, skupiających
ponad 28 tys. młodych rolni­
ków. Najwięcej ma ich woje­
wództwo lubelskie, a następ­
nie warszawskie, rzeszowska
i krakowskie. Ważną rolę w

tym szkoleniu odgrywają uni­
wersytety powszechne dla rol­
ników, których działa już ok.
800.

PREPARAT

„ZIARNOCHRON”
Duże zainteresowanie wśród

rolników wzbudza tzw. ziar-

nochron, specjalny preparat
chroniący wysiane na polach
ziarno oraz wschodzące ro­
śliny przed ptactwem. Sma­
kiem i zapachem odstrasza on

skrzydlatych żarłoków, lecz
nie grozi im zatruciem. Jego
producentem są Zakłady Che­
miczne „Azot” w Jaworznie.

Rozprowadzaniem „ziarno-
chronu” zajmuje się gliwicki
„Agrochem”. (en)

(29)
Oni tam gdzieś są — ta Ma­

ria I to dziecko; żona ma na szyi dwie

grube żyły, które tak śmiesznie wyszły
na wierzch i już tak pozostały, i nie

chcą się cofnąć, 1 choćby się je, nie
wiem jak, naciskało palcem, to później,
gdy się palec odejmie, wyskakują z po­
wrotem i znów tak śmiesznie grubieją:
mały Staszek, który je czasem dla za­
bawy naciska, śmieje się, gdy się wymy­
kają spod palca 1 rosną, oni oboje tam

gdzieś są; Ile razy mały Staszek łapie
matkę za szyję, zaraz szuka tych żył
1 pyta się matki, co tam w środku jest,
że one tak wyskakują, a matka mu od­
powiada: — Nic, krew...

Po tym spotkaniu z urzędnikiem, a

przed spotkaniem z tą piękną dziewczy­
ną, z tą Wiesławą Jarzecką, i przed
pójściem z nią do nocnego lokalu Mi­

chał Toporny miał trochę czasu, który
spędził częściowo w swoim pokoju stu­
denckim, częściowo w mieście, a częścio­
wo na ławce w parku.

W drodze do parku minęła go jakaś
nieznajoma dziewczyna, która, przecho­
dząc obok niego, uśmiechnęła się za­
czepnie 1 on ten uśmiech na pewno za­
uważył, bo obejrzał się za nią, i ona też

odwróciła głowę, a wtedy ta smutna,
jednostajna ziemia, rozciągnięta między
dużą rzeką 1 górą kamieniołomu, odda­
liła się Jeszcze bardziej 1 musiała stać

się czymś nierzeczywistym, prawie nie

istniejącym.
Później, gdy byłeś w parku, przyszła

Wiesława 1 także ci gratulowała zdania

egzaminu, a potem zaraz powiedziała, że

z tej okazji powinno się pójść do loka­
lu 1 zabawić się. No to poszliście do noc­
nego lokalu, bo chodziło o to, żeby się
zabawić długo.

Jadłeś tam i piłeś z tą dziewczyną, a

potem zabrakło cl papierosów i trzeba

było pójść 1 kupić; wychodząc, powie­
działeś: — Przepraszam — boś już wie­
dział. że tak trzeba, gdy się chce na

chwilę odejść od osoby, z którą się ra­
zem siedzi.

Minąłeś wąską salę 1 szedłeś po czer­
wonym, włochatym dywanie, 1 wnet zna­
lazłeś się w pustym . hallu, dobrze o-

śwletlonym dużymi lampami, postąpiłeś
jeszcze parę kroków i nagle ujrzałeś
się w dużym lustrze; 1 tak rozpocząłeś,
nie zdając sobie nawet sprawy, to bła-

zeńsko-uroczyste przywdziewanie nowej
skóry.

Urodzony w izbie, w której była ubi­
ta 1 wyrównana glina zamiast podłogi,
wykonał kilka niedbałych poślizgów po

wyglansowanym marmurze, potem zbli­
żył się do dużego lustra, pochylony nie­
co do przodu, a potem cofnął się parę

Pomnik Czynu Powstańczego na Górze św. Anny (woj. opolskie)
odwiedzają liczne wycieczki szkolne. O historii powstań Śląskich
opowiada powstaniec i górnik emeryt Rufin Fulczyk.

OPERACJA 1001

FROMBORK

Sztab Operacji. 1001 From­
bork zawiadomił redakcję o

tym, że drużyna harcerska im.
J. Matejki przy Państw. Li­
ceum Sztuk Plastycznych w

Nowym Wiśniczu ukończyła
pierwszy etap swego udziału
we wspomnianej Operacji.
Harcerze . i instruktorzy z

Wiśnicza przebywając we

Fromborku wykonali prace
o wartości 71 tys. zł. Obóz
harcerzy z Wiśnicza był pier­
wszym obozem szkół resortu
Ministerstwa Kultury i Sztuki,
uczestniczących w Operacji.
Zespołem plastyków, pracu­
jących na rzecz Fromborka
kierowała nauczycielka wspo­
mnianego Liceum hm. Geno­
wefa Nowak. Instruktorzy,
harcerki i harcerze z druży­
ny im. Jana Matejki zobowią­
zali się nadal, pracować na

rzecz Fromborka w ciągu ro­
ku szkolnego i wyjechać po­
nownie na obóz w roku przy­
szytym.

Sztab Operacji wyraża dru­
żynie uznanie za wkład pracy,
zaangażowanie i wzorową po­
stawę wszystkich uczestni­
ków.

STUDENCI PK

NA PRAKTYCE W CSRS

Jedna z najnowocześniej­
szych w Europie cukrownia

Hrochuv-Tynec jest jednym
z kilku obiektów przemysło­
wych, budowanych przez Pol­
skę w CSRS. Wykonawca ge­
neralny tego obiektu —

Przedsiębiorstwo Budowy
Elektrowni i Przemysłu
„Energoprzem” (dawniej „Po­
łudnie”) z Krakowa, zapro­
ponowało wyjazd na budowę
do CSRS studentom Politech­
niki Krakowskiej. Przedsię­
wzięciu patronował Zarząd U-

czelniąny ZMS. Wraz ze stu­
dentami — w liczbie 58 osób
— wyjechali ich opiekunowie
i dwaj pracownicy naukdwi.

Grupa rekrutuje się spośród
studentów Wydziału Budow­
nictwa Wodnego i Mechanicz­
nego, po III roku studiów.

Praca na budowie cukrowni

ma charakter praktyki robot­
niczej.

„Warunki bytowe są dobre
— czytamy w liście do redak­
cji — kierownictwo budowy i

komisja koordynacyjna zwią­
zków zawodowych starają się
o uatrakcyjnienie pobytu stu­
dentom, organizując wyciecz­
ki np. do Pragi, Brna i Karlo-

vych Varów. Dobrze układa­
ją się stosunki z miejscową
ludnością, do czego przyczy­
niły się m. in. spotkania spor­
towe”.

AKCJE LETNIE ZHP

W NOWEJ HUCIE

W ub. miesiącu z obozów
harcerskich i kolonii zucho­
wych Hufca ZHP Nowa Huta

skorzystało 864 dzieci i mło­
dzieży. Nieobozową akcją let­
nią objęto dalszych 627 dzie­
ci. Wizytujący obozy — pisze
hm. J. Sajboth — podkreślali
trafny wybór terenów pod o-

bozy, bardzo dobre wyżywie­
nie, właściwą pracę progra­
mową i wychowawczą.

DALSZE

ZAWIADOMIENIA

Wciąż jeszcze do redakcji
napływają informacje o roz­
poczęciu obozów naukowo-ba­
dawczych przez krakowskich

studentów, obozów organizo-ł
wanych w ramach ZSP-ow-

skiej Akcji 300. Nadesłały je
m. in. Koło Naukowe przy
Katedrze Konstrukcji Betono­
wych PK, Meliorantów —

Wydz. Bud. Wodnego PK,
Geografów — UJ, Melioran­
tów — WSR i Leśników —

WSR. Z wyjątkiem tego ostat­
niego wymienione obozy nau­
kowo-badawcze zostały zloka­
lizowane w pow. Limanowa,
Nowy Sącz i Dąbrowa Tar­
nowska, a ich uczestnicy pod­
jęli prace przydatne dla da­
nego terenu, (zg)

W inwestycyjnym kręgu (II)

Na miarę możliwości

P
rezentując we wczorajszym numerze pierwszą część
relacji z redakcyjnego spotkania z przedstawiciela­
mi przedsiębiorstw budowlanych, biur projekto­
wych i banku pisaliśmy m. in. o problemach, któ­
re w świetle uchwał II Plenum warunkują udos­
konalenie procesu inwestycyjnego w naszym regio­

nie. Staraliśmy się przedstawić opinie uczestników nasze­
go spotkania w kwestiach uprzemysłowienia budownict-
twa, usprawnienia działalności projektowej i współpracy
wszystkich zainteresowanych w realizacji inwestycji. Pu­
blikujemy dziś drugą część omówienia dyskusji na naszym
spotkaniu zorganizowanym wspólnie z Wydziałem Budow­
nictwa i. Gospodarki Komunalnej KW PZPR*

OCZYŚCIĆ
PRZEDPOLE

„...Zwracać będziemy szcze­
gólną uwagę na problematykę
koncentracji nakładów inwe­
stycyjnych i na skrócenie cykli
budowy zarówno w inwesty­
cjach centralnych jak i tere­
nowych”. Oto fragment z re­
feratu wygłoszonego przez se­
kretarza KW tow. Józefa Ło­
sia na Plenum KW w dniu 28
lipca br.

Cytujemy ten fragment re­
feratu nie bez kozery, bowiem
zasada właściwej koncentra­
cji, jakkolwiek powszechnie
akceptowana, w praktyce nie
znajduje dotąd pełnego zasto­
sowania. Świadczyć o tym
mogą choćby przykłady poda­
ne na naszym spotkaniu przez
mgr Alfonsa Dykiera, z-cę
dyrektora Oddziału Woje­
wódzkiego Banku Inwestycyj­
nego w Krakowie.

Zaangażowanie nakładów o-

kreślone wytycznymi do NPG
na rok 1970 z tytułu potrzeb
inwestycji kontynuowanych
jest tak wysokie, że podjęcie
w przyszłym roku realizacji
przedsięwzięć nowych stano­
wić będzie zaledwie margines
działania inwestycyjnego, a w

niektórych jednostkach gospo­
darczych (zjednoczeniach i
wydziałach rad narodowych)
będzie wręcz niemożliwe. W
niektórych resortach wystą­
pić może nawet niepełne za­
bezpieczenie potrzeb w zakre­
sie inwestycji kontynuowa­
nych.

Tak np. zdaniem Banku In­
westycyjnego brak warunków
do pozytywnego zaopiniowa­
nia nowych inwestycji wystę­
puje w Krakowskim Zjedno­
czeniu Budownictwa, w Zjed­
noczeniu Budowpictwa Woje­
wództwa Krakowskiego, w

Zjednoczeniu Przemysłu Azo­

towego, w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Rafinerii Nafty oraz

Zjednoczeniu Przemysłu Wy­
robów Metalowych.

Wstępna analiza projektu
inwestycji planu terenowego
dla województwa (bez m. Kra­
kowa) wykazała brak możli­
wości wprowadzenia w przy­
szłym roku nowych inwestycji
w Wydziale Zdrowia i Opieki
Społecznej oraz Wydziale Ko­
munikacji. Stwierdza się rów­
nież brak warunków do peł­
nej realizacji zamierzeń inwe­
stycyjnych w Wydziale Gospo­
darki Komunalnej i Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego.

Przychodzi nam zatem rozli­
czyć się dziś z błędów inwe­
stowania popełnionych w mi­
nionych latach* Tolerowaliśmy
„zaczepianie się o plan”, do­
puściliśmy do rozpoczynania
obiektów nienależycie przygo­
towanych do realizacji, nie­
zabezpieczonych w dokumen­
tację, materiały, środki wy­
konawcze.

— „Chcąc ocz^cić przedpole
inwestycyjne pod realizację
zadań nowego pięciolecia. —

podkreślał na naszym spotka­
niu tow. Adam Lenczowski,
kierownik Wydziału Budow­
nictwa i Gospodarki Komu­
nalnej KW PZPR — musimy
w tym i przyszłym roku sku­
pić wszystkie wysiłki na mak­
symalnym przyspieszeniu bu­
dowy obiektów kontynuowa­
nych. Czas skończyć z hasłem
„jakoś to będzie”.

Rutynę, przyzwyczajenia,
niełatwo jednak przełamać.
Otóż np. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego w No­
wej Hucie — sądząc po anali­
zie portfelu zleceń — w przy­
szłym roku będzie pracować
na znacznie bardziej niż obe­
cnie rozciągniętym froncie
robót.

Na innego rodzaju niepra­
widłowość wskazał Witold
Wierzchowski z „Chemobudo-
wy” Kraków. Naciski inwe­
storów przynaglających do jak
najszybszego rozpoczęcia okre­
ślonej budowy nawet przy
braku odpowiedniej ilości siły
roboczej i materiałów, powo­
dują 'w konsekwencji perma­
nentne spiętrzanie w jednym
terminie końcowych prac bu­
dowlanych. W rezultacie o-

biekt formalnie oddany do
użytku przez długi czas nie
jest w stanie osiągnąć pro­
jektowanych zdolności pro­
dukcyjnych.

GDZIE KUCHAREK
SZEŚĆ...

Słabości w koncentrowaniu
wysiłków inwestycyjnych są
w dużej mierze pochodną nie­
dostatecznej koordynacji. Za­
cytowano na naszym spotka­
niu taki oto przykład:

Typowe przedsiębiorstwo
budownictwa mieszkaniowego
ma do czynienia co najmniej
z kilkoma inwestorami, nawet
w przypadku realizowania ró­
wnocześnie obiektów powta­
rzalnych. Każdy z tych obiek­
tów ma więc innego właści­
ciela, a co najistotniejsze in­
ne źródła finansowania. Powo­
duje to nierównomierność w

cyklu realizacji* Od dłuższego
już czasu w środowisku bu­
dowlanych wysuwa się propo­
zycję zcentralizowania środ­
ków finansowych na budow­
nictwo mieszkaniowe. Postu­
lat ten jak dotychczas pozo-
staje bez echa.

W kontekście koordynacji
sporo mówiono również'na na­
szym spotkaniu o problemach
instytucji generalnego wyko­
nawcy. W swoim dotychcza­
sowym praktycznym wydaniu
instytucja ta nie zdaje abso­
lutnie egzaminu, istnieje ra­
czej na papierze, mimo ist­
nienia wystarczających — co

podkreślali uczestnicy dysku­
sji — przepisów,prawnych. Z
uwagą śledzić w’ięc będziemy
poczynania „Chemobudowy”,
która — według słów przed­
stawiciela tego przedsiębior­
stwa — zamierza stworzyć ge­
neralne wykonawstwo z pra­
wdziwego zdarzenia, gdzie
naczelne miejsce w poczyna­
niach zajęłyby sprawy orga­
nizacji pracy i koordynacji.

Nowe podręczniki
dla szkół

kroków 1 oglądał siebie całego od stóp
do głowy; bo nagle nadarzyła mu się
okazja — może nawet pierwsza w ży­
ciu — że mógł się ujrzeć cały od pode­
szew butów poczynając, a na włosach

kończąc.
Obeznanego z podstępną złośliwością

wysuszonych ściernisk oświetliły wi­
szące u góry jasne lampy i ten kłuty
w stopy przez ścierniska stanął twarzą
w twarz, naprzeciw samego siebie, jak­
by naprzeciw innego, nieznanego czło­
wieka.

Obeznany z grabiami, cepami 1 widia­
mi od gnoju, 1 widłami od snopków,
wykonując taneczne 1 błazeńskie dygi,
zaczął na siebie patrzeć zdziwionymi,
pełnymi zachwytu oczami jak na in­
nego, Jakiegoś nieznajomego człowie­
ka obeznanego z wyższą matematyką,
z całkami i różniczkami, ze skompliko­
wanymi obliczeniami działania maszyn,
który jednak wykonuje te same ruchy,
te same taneczne, jakby błazeńskie

dygi.
Gdy ty zbliżasz się do niego, on zbli­

ża się do ciebie, a gdy ty odchodzisz
od niego, on odchodzi od ciebie 1 gdy
on wykonuje taki elegancki skręt cia­
ła, to ty też jak wytresowany pies wy­
konujesz taki sam elegancki skręt . cia­
ła; bo już ten obeznany z wyższą ma­
tematyką i ze skomplikowanymi obli­
czeniami wytresował jak posłusznego
psa, jak posłuszne, przypłaszczone do

nogi zwierzę, tego obeznanego z kle­
paniem kosy, orką, oczyszczaniem zie­
mi z perzu. Wytresował ten matematyk
1 mechanik tego chłopa 1 wiele rzeczy
mu zabrał, a także pokorę, ó którą on

się jednak upomni po kilkunastu la­
tach, wtedy gdy upomni się o tę wy-
szarzalą skórę człowieka pokornego.

Ale nie ma was dwóch, tylko jesteś
ty sam, Michale Toporny, bo ten z lu­
stra jest tobą, a ty jesteś nim. Jesteś

sam, Michale Toporny, 1 w samotności

przywdziewasz nową skórę, 1 popadasz
w tę nie znaną ci przedtem radość i

zachwyt na widok samego siebie, na

nie znany cl wcześniej widok samego
siebie.

Dlaczego się dziwisz, Michale Topor­
ny, patrząc na swoje odbicie w lustrze;
przecież to jesteś ty, tobą jest ten wy­
soki, silnie zbudowany mężczyzna, to­
bą jest ten piękny, wysmukły mężczy­
zna z lustra.

Obeznany z grodzeniem płotów, ści­
naniem gałęzi wierzb 1 topieniem nie­
potrzebnych szczeniąt, rozpoznaje teraz

siebie w tym wysokim, wystrojonym w

ciemne ubranie mężczyźnie z lustra,
który nie tak dawno głosem niecier­
pliwym i gniewnym wydał rozkaz swo­
jej, teraz daleko pozostawionej, żonie

Marli, rozkaz, żeby spaliła jego chłop­
skie odzienie.

Obeznany z tamtymi chłopskimi czyn­
nościami, obeznany z puszczaniem krwi

bydlęciu, obeznany z mgłą 1 szarym ko­
lorem ziemi 1 z zielonym kolorem zie­
mi, i rdzawym, krwistym kolorem zie­
mi, obeznany z tym wszystkim — nie
ma już żadnej wątpliwości, że ten wy­
smukły mężczyzna . z lustfa jest nim.

Obeznany z trawą, ze zbożem 1 kwia­
tami, które niszczą zboże, musiał za­
uważyć, że obeznany z ruchem skompli­
kowanych motorów, z cyframi, z róż­
nymi dziwnymi znakami matematycz­
nymi ma białe ręce, a ten widok także

się przydał i pomógł temu obeznane­
mu z . użyźnianiem ziemi w tym nakła­
daniu na siebie nowej skóry.

(c. d . nastąpi)

W bieżącym roku szkolnym
Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych dostarczą
24,7 min nowych podręczni­
ków.

Do 1 sierpnia Wydawnictwo
wydrukowało 20 min egzem­
plarzy. W bieżącym miesiącu
zaplanowało wykonanie 3 min

egzemplarzy. Niestety, ponad
1 min książek uczniowie o-

trzymają po 1 września. Wy­
dawnictwo zapewnia, że zale­
głość tę wyrówna najpóźniej
do 15 września. 500 tys. egzem­
plarzy PZWS przygotowują
zgodnie z planem na drugie
półrocze.

Najlepiej przedstawia się
zaopatrzenie w podręczniki
dla szkolnictwa podstawowe­
go, które otrzyma w terminie

prawie cały nakład książek,
czyli 16,5 min książek. Na czas

powinny również otrzymać
podręczniki technika i zasad­
nicze szkoły zawodowe. O-

późnienia dotyczą przede
wszystkim szkół ogólnokształ­
cących, dla których 3 lub 4

podręczniki dostarczone zosta­
ną we wrześniu.

Dla szkół podstawowych
przygotowano 6 nowych pozy­
cji. Uczniowie klasy VII bę­
dą po raz pierwszy korzystać
z „Wiadomości o sztuce”, a

klasy IV z „Wychowania mu­
zycznego”. Również dla klasy
IV wydano nowy podręcznik
do geografii. Uczniowie klas

ósmych będą się uczyć z u-

zupełnionego podręcznika wy­
chowania obywatelskiego. No-

wy, „łączny” podręcznik do

języka polskiego, jako równo­
legły do istniejącego — roz­
dzielnego, przygotowano dla

klasy V.
Licea ogólnokształcące o-

trzymają w tym roku 19 no­

wych tytułów. Gros tej Ilo­
ści, bo aż 27 pozycji, stanowi

komplet dla kl. III . Wszystkie
podręczniki tego kompletu u-

kazują się po raz pierwszy,
zgodnie z programem refor­
my, której tegoroczna III kla­
sa jest tzw. czołówką. Pozo­
stałe dwie nowe pozycje, to u-

łatwiona wersja geometrii dla
kl. I oraz odmienny od po­
przedniego podręcznik fizyki
dla kl. II.

Z nowego kompletu będą się
również uczyć uczniowie III

klasy technikum. PZWS dru­
kuje dla nich 9 podręczników
z zakresu przedmiotów ogólno­
kształcących.

Po raz pierwszy przygoto­
wano specjalny rocznik sta­
tystyczny dla szkół podstawo­
wych, bogato zaopatrzony w

ilustracje, proste wykresy i

fotografie, który wkrótce

znajdzie się w księgarniach.
Odmienny „Mały rocznik sta­
tystyczny” przeznaczony jest
dla szkół średnich.

Tegoroczną ciekawostkę sta­
nowi nowy elementarz F.

Przyłubskiego, wydany w 7

tys. egzemplarzy. Będzie na

nim eksperymentować 50 wy­
branych szkół. Dodajmy jed­
nocześnie, że nad unowocze­
śnieniem’ swojego już „pół-

wiecznego” elementarza pracu­
je Falski.

Łączny nakład drukowanych
podręczników, obejmujący
pozycje nowe i wznowienia,
a także podręczniki stare,

znajdujące się w obiegu gwa­
rantuje pełne zaspokojenie po­
trzeb szkolnictwa. Każdy u-

C2eń ma możliwość nabycia
książek do wszystkich przed­
miotów nauczania.

Na terenie Ziemi Lubuskiej znajduje się 500 jezior. Urocze zakątki
województwa zielonogórskiego odwiedza z roku na rok coraz więk­
sza liczba turystów. Na zdjęciu: plaża ośrodka wypoczynkowego
zakładów „Lumel” Zielonej Góry poło.onego nad Jeziorem Niesłysz
w pow. świebodzińskim. CAF — Gawałkiewicz

ZACZYNAMY
OD SIEBIE..

Przedkładając szereg postu­
latów pod adresem współpart­
nerów w procesie inwestycyj­
nym budowlani, załogi przed­
siębiorstw wykonawczych, wi­
dzą również niedostatki na

własnym podwórku. Szcze­
gólnie niedostatki koordyna­
cyjne.

— Nowe zadania —■mówił
inż. Franciszek Szura z Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego — wymagają
nowej organizacji potencjału
wykonawczego, zmian w za­
rządzaniu.

Jak trafnie wyraził się inny
z dyskutantów, w organizacji
zaplecza budowlanego postę­
puje się częstokroć w myśl
porzekadła mówiącego o bu­
dowę browaru dla szklanki
piwa. Każde przedsiębiorstwo
musi mieć własną central­
ną betoniarnię, własną ślu-
sarnię czy ciesielnię. Bywa i
tak, że np. urządzenia do pro­
dukcji parapetów wykorzysty­
wane są w przedsiębiorstwie
zaledwie w ciągu czterech dni
w miesiąca. Jak dotychczas
jednak wszelkie próby cen­
tralizowania produkcji po­
mocniczej, a co za tym idzie
specjalizacji przedsiębiorstw,
nie dały pożądanych efektów.

Dla przykładu: W Krako­
wie istnieje 70 baz zaplecza o

charakterze tymczasowym, z

których w latach 1969 — 70 ma

ulec likwidacji aż 58. Nb. bazy
te zamortyzowały się w 85
proc, i muszą być zastąpione
nowymi.

Przyjmując, że średni koszt
budowy bazy wynosi około 10
min złotych, to łączne potrze­
by na odtworzenie zaplecza
przewidzianego z różnych
względów dó likwidacji sięga­
ją kwoty 600 min złotych. Zda-'
niem Banku Inwestycyjnego
wprowadzenie na zapleczu
budowlanym gospodarki sko­
jarzonej, tzn. organizowanie
bądź wspólnych dla kilku
przedsiębiorstw, baz bądź też

rejonowych może zmniejszyć
wspomnianą wyżej kwotę 600
min złotych o połowę.

Problem wykorzystania za­
plecza technicznego nurtuje
wiele przedsiębiorstw i bę­
dzie długo jeszcze aktualny,
tym bardziej —. jak mówił
mgr Adolf Widowski, z-ca dyr*
Zjednoczenia Budownictwa
Województwa Krakowskiego
— że zachodzi obawa nieza-
bezpieczenia nakładów inwe-
styjnych na zaspokojenie tych
potrzeb.

—O—
Ramy dziennikarskiej rela­

cji pozwoliły nam na uwypu­
klenie niektórych tylko wąt­
ków dyskusji na naszym spot­
kaniu. Do problematyki pro­
cesu inwestycyjnego powracać
jednak będziemy niejedno­
krotnie. To bowiem, co do­
tychczas zrobiono w zakre­
sie realizacji uchwał II Ple­
num KC PZPR traktować
trzeba jako pierwszy, wstęp­
ny niejako krok w nowej tak­
tyce i strategii gospodarowa­
nia.

JERZY DOMAŃSKI
ANDRZEJ WOZNIAK
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Za 15 dni

Z prac remontowych
budynków szkolnych

Tylko pół miesiąca dzieli nas od rozpoczęcia nowego
roku szkolnego. Zaledwie 15 dni .pozostało do chwili, gdy
zabrzmi pierwszy dzwonek szkolny — wiedzą o tym do­
skonale przedsiębiorstwa, które podjęły się remontów

■budynków szkolnych.

Z remontami bywa różnie, ogól­
nie rzecz biorąc. „Ciężko, ale so­
bie radzimy — zagrożenia Remon­
towego w tej chwili nie ma” —

twierdzi inż. Jarosz z Działu Pla­
nu 1 Inwestycji, Kuratorium Kra­
kowskiego Okręgu Szkolnego. —

Ostatniej nocy miałem szalony
sen, śniło mi się mianowicie, że w

każdym sklepie mogę sobie ku­
pić męskie klapki tzw. „japonki”.
"Wstałem Więc rano i obiegłem
wszystkie sklepy z obuwiem i te

inne, prowadzące sprzedaż tego
rodzaju sandałów. Podarłem buty,
poraniłem nogi, zmęczony i znie­
chęcony powróciłem do domu, na­
turalnie bez klapek, których wła­
śnie w lecle nigdzie dostać nie

sposób. Wszystko w porządku. Te

raz nabędę ciepłe zimowe buty, a

gdy zima najdęjdzie pójdę do

sklepów i wtedy z pewnością ku­
pię klapki, tylko, że wtedy kuplę
ich więcej abym, mógł latem

przyszłego roku robi prezenty
przyjaciołom.

'

(jmc)

Większość kierowników szkół, w

których przeprowadza się prace
remontowe, rezygnując z urlopów,
osobiście dogląda robót i spo­
gląda niecierpliwie na znikają­
ce kartki z kalendarza.

Poważną trudność dla władz o-

światowych stanowi obowiązek
dostarczania wykonawcom mate­
riałów budowlanych. Brakuje ce­
gły, papy, cementu... A przecież
36 szkół w Krakowie, zostało pod­
dane remontom kapitalnym 1

bieżącym. W związku z trudno­
ściami materiałowymi, Kuratorium
nosi się z myślą wystąpienia do
władz z propozycją stworzenia

dużego przedsiębiorstwa remonto­
wo - budowlanego o takim po­
tencjale środków, aby mogło ob­
służyć 3 wydziały: oświaty, kul­
tury, zdrowia i opieki społecz­
nej. Wniosek godny uwagi!

W ub. roku miasto Kraków za­
jęło II miejsce w kraju (po War­
szawie) pod względem jakości i

sprawności przeprowadzanych re­
montów budynków szkolnych —

Najbliższe 15 dni pokażą jaki bę­
dzie tegoroczny plon, (her)

Ulica Przybyszewskiego w nled tuglm czasie otrzyma nową a-

sfaltawą nawierzchnię. Fot.: W. KI AG

0 ład i porządek w mieście
Nielegalny handel owocami

jest — niestety — dość czę­
stym zjawiskiem w "naszym
mieście. Pokątni handlarze —

zazwyczaj sprzedający swój
towar po cenach wyższych od
obowiązujących — nie są ob­
jęci kontrolą sanitarną, a wa­
runki w jakich przewożą i

sprzedają owoce — pozosta­
wiają wiele do życzenia. O-
statnio zatrzymane przez mi­
licję handlarki okazały się za­
kaźnie chore. Oczywiście za­
równo towar, jak i wózki zo­
stały zakwestionowane, a prze­
ciwko awanturującym się ko-

Nadal deficyt wody
w mieszkaniach

Niestety, mimo pewnego o-

chłodzenia i opadów deszczu
nadal słyszy się alarmujące

Co nowego na Małym Rynku?
Wszystkich krakowian interesują zapewne dalsze postę­

py prac renowacyjnych tego kompleksu zabytkowego. —

Już od kilkunastu dni ściana frontowa Małego Rynku
lśni nowymi elewacjami, ale żmudne prace wewnątrz
zabudowań trwają nadal.

Front robót renowacyjnych
przemieszczą się obecnie pod nr

2,,3i4.Podwórzenr2i3jest
w tej chwili największym placem
budowlanym. Wzniesiono tu po­
mosty sięgające' najwyższych kon­
dygnacji. Pracami objęto juz nie

tylko budynki, ale również tzw.

małą architekturę, tj. ogrodzenia
i podwórze. Pod nr 4 odsłania się
mury zabytkowej sieni, która po
wykończeniu będzie nisko skle­
pioną i wąska, podobnie jak pod
nr. 5. Na wyższych kondygna­
cjach usuwa się Już gruz po wy­
mianie stropów. drewnianych na

magać będzie przywrócenie pier­
wotnego wyglądu wieży gotyckiej.
Jak dotychczas obiekt ten jest
jeszcze nietknięty, sporządza się
bowiem dokumentację w pracow­
ni konserwatorskiej. Po przy­
wróceniu dawnej świetności wie­
żę można będzie oglądać najle­
piej od ul. Krzyża. *

I jeszcze ciekawostka, nie wszy­
scy czytelnicy wiedzą skąd na

frontonie kamienicy Szoberow-

skiej tak oryginalny kolor ce­
gły. Ten ciekawy efekt kolory­
styczny osiągnięto nacierając ce­
gły krwią bydlęcą, a wię*c od
wieków w tej technice murar­
skiej nic się nie zmieniło.

Cd strony ul. Siennej pod nr 7
brak jeszcze elewacji. Prace nad

nią rozpoczną się dopiero po wy­
mianie drewnianych stropów na

ogniotrwałe, sporządzeniu podbić
fundamentów i • przemurowaniu
ścian na parterze.

Obecne prace napotykają na

trudności bynajmniej nie obiek­
tywne. Postęp prac przy małej
architekturze hamuje opiesza­
łość podwykonawców. Dotyczy to

zwłaszcza Zjednoczenia Przemysłu
Kamienia Budowlanego oraz

Przedsiębiorstwa Robót Budowla­
nych i Kamienia Budowlanego. —

Mamy nadzieję, że wymienione
jednostki dopilnują prac kamie­
niarskich, których się podjęły.
Przecież widniejący na ścianie

frontowej okazały napis , Reno-
vatum 1969” zobowiązuje! (kk> I

głosy z wielu dzielnic Krako­
wa, dotyczące braku wody.

Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji zapewnia nas, że wo­
dociągi pracują pełną parą, a

braki powodowane są nie tyl­
ko długotrwałą suszą, lecz i
np. krótkotrwałymi brakami
w dostawie prądu do maszyn
i urządzeń filtracyjnych.

Ale problem zaczyna nabie­
rać rzeczywiście wielkich roz­
miarów. Nawet mieszkańcy z

drugich pięter krakowskich
budynków donoszą nam o

braku wody.
Ponoć do końca miesiąca sy­

tuacja ma się poprawić. W
dalszym ciągu jednak z utę­
sknieniem patrzymy w niebo
oczekując zbawiennego de­
szczu, ponieważ mimo najlep­
szych chęci miejskich wodo­
ciągów, nic nie można pora­
dzić w dniach upałów. Dopie­
ro budowa rurociągu wodne­
go z Raby, tak często będąca
tematem dyskusji podczas
spotkań w kampanii przedwy­
borczej rozwiąże, choć w pew­
nej części ten palący dziś pro­
blem. (pbor)

bietom wszczęto dochodzenie.
Nie odosobniony to fakt, iż
zapewniając ład i porządek w

mieście interweniujący mili­
cjanci są obrażani, a nawet
dochodzi do rękoczynów. Za­
kłócający spokój na Rynku
Głównym w dniu 7 bm. pijany
Józef Opioła na zwróconą mu

przez milicjanta uwagę odpo­
wiedział obelgami. Stanął
przed sądem, który w trybie
przyspieszonym skazał chuli­
gana na miesiąc aresztu. Rów­
nież za awantury na Rynku
Głównym zostali zatrzymani
Jan Czulak, Józef Niestój i
Zbigniew Szczepkowicz —

wielokrotnie już karani.
Stare Miasto, a szczególnie

Rynek Główny — jest wizy­
tówką Krakowa. Tu koncen­
truje się ruch turystyczny,
przewijają się tysięczne rzesze

gości z kraju i zagranicy. Stąd
konieczność jak najpełniejsze­
go zadbania o to, by nasze

miasto prezentowało się jak
najlepiej. Organa MO dokła­
dają starań — wyznaczając
stałe patrole i wzmacniając
posterunki. Lecz również od
obywatelskiej postawy społe­
czeństwa, od nas wszystkich
— gospodarzy Krakowa zale­
ży, by ład i porządek w mie­
ście był zachowany. (ż)

Komunikat MO
21 V1J 1969 r. około godz. 20

w Nowej Hucie os. Szklane Do­
my obok bloku nr 1 został uo-

konany rozbój na szkodę ob.
K. J., którego trzech młodych
mężczyzn pobiło i zabrało mu ra­
dioodbiornik tranzystorowy m-ki

„Minor” w futerale skórzanym.
Osobnicy ci następnie zbiegli
w kierunku osiedla Centrum „B”.
Powyższe zajście widziały dwie

kobiety, które proszone są o zgło­
szenie się w KDMO N. Huta os.

Zgody bl. 10, pokój 25 w godz.
8—16 celem złożenia zeznań.

Wypadki, kraksy...
• Służba Ruchu Milicji Oby­

watelskiej miasta Krakowa in­
terweniowała wczoraj w 8 wy­
padkach drogowych > Ambulato­
rium Chirurgii Urazowej Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 104 osobom. 0 Eugeniusz
Lypkowicz, 1. 28 zam. Dzierżyń­
skiego 122 jadąc na motorze zde­
rzył się z samochodem na ul.

Oboźnej. Doznał urazu stopy 0

Alicja Adamczyk, 1. 23 i Leszek

Adamczyk, 1. 28 zam. Skawina,
ul. Korabnicka 56 jadąc na moto­
rze zderzyli się z ,.Syreną” na

skrzyżowaniu ul. Czarnowiejskiej
z Alejami, doznając obrażeń, (ż)

ZIELONE WROTA

Rozpacz. Komu do głowy przy­
chodzą wieżowce na Błoniach?
Błonia to jedyne wrota skąd pły­
nie struga powietrza dla śródmie­
ścia, któie udusi się w swoim

„mikroklimacie”, gdy zabraknie
tej wolnej przestrzeni.

Błonia to zdrowie, wytchnienie.
Są ogromnym, kapitalnym akcen­
tem podziwianym nawet przez cu­
dzoziemców. Właśnie z tymi kro­
wami. Kto jedzie za granicę szu­
ka czegoś oryginalnego. Cudzo­
ziemcom bardzo się podoba to, że
z okien orbisowskiego hotelu

„Cracoula” mogą podziwiać sze­
roką przestrzeń i zieleń Błoń.

Jestem magistrem ekonomii i
doceniam wartości, ekonomiczne
kalkulacje itd., ale „nie samym
Chlebem człowiek żyje”, a choro­
by nerwowe szerzą się z zastra­
szającą szybkością. Sami nie wie­
my ęo posiadamy. Nie marnujmy
tego skrawka zieleni, dającej nam

złudzenie prawdziwej przyrody.
Anna Gryzą
Filarecka 25

PARK KULTURY

Jestem oburzony na niektórych
ludzi, domagających się zabudowy
Błoń. Kraków ma jeden z naj­
niższych wskaźników zazielenie­
nia, a równocześnie jest bardzo
zapylony i zadymiony. Dlatego
też nie uszczuplajmy zieleni i te­
renów wypoczynkowych, a jedy­
nie uprzątajmy. Można zasadzić
kilka drzew, wytyczyć ścieżki
oraz urządzić boiska. A może

byśmy sobie urządzili taki kra­
kowski park kultury i wypoczyn­
ku na wzór Katowic — w połą­
czeniu z Parkiem Jordana. Prze­
cież Kraków będzie się rozrastał
a zieleni i miejsc wypoczynku bę­
dzie ubywać.

Marian Wierzbicki
18 Stycznia 44

Przed wyjazdem I po powrocie
z urlopu warto skontrolować wa­
gę... Fot.: W. KLAG

Ranny w walce ze złodziejem
Letnia noc, godz. 1 .30 — do

sklepu obuwniczego przy ul. Dłu­
giej 84 zakradł się włamywacz. W

•walce ze złodziejem ranny został

pracownik krakowskiej Spółdziel­
ni Inwalidów „Ochrona Mienia”
— 60-letni Fr. Korzeniowski, ale

obowiązek spełnił do końca, odda­
jąc włamywacza w ręce MO.

Spółdzielnia „Ochrona Mienia”
zatrudnia 5.300 pracowników. Śre­
dnia wieku zatrudnionych prze­
kracza 60 lat. Na ręce Zarządu
Spółdzielni przyszło z Komendy
Dzielnicowej MO Kleparz podzię­
kowanie dla Fr. Korzeniowskiego,
który „2 narażeniem własnego
zdrowia i godną podziwu odwagą
złapał na gorącym uczynku nie­
bezpiecznego przestępcę”. WI

półroczu br. podziękowania takie

otrzymało już SO strażników.

Większość > ^>^ćd?i^hików: stano­
wią inwalidzi, Więc też świadcze­
nia socjalne i troska o człowieka

jest tutaj na pierwszym miejscu.
Pracownicy wyjeżdżają do sana­
toriów, na wczasy, prowadzi się
dla nich poradnię zdrowia, a za­
kład z własnych funduszy zaku­
puje sprzęt pomocniczy dla in­
walidów. Wielka jest świadomość

społeczna pracowników „Ochrony
Mienia”, dotychczas ufundowali
oni aż 50 książeczek mieszkanio­
wych dla sierot. Ale i w pracy
wykazują to społeczne zaangażo­
wanie. Trudno sądzić, iż np. Fr.
Korzeniowski powodował się tyl­
ko bodźcem materialnym, kiedy
nocą, z narażeniem własnego ży­
cia stoczył walkę z przestępcą.

(jmc)
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PIĄTEK

STARY .(Jagiellońska 1): ho-

skromienie złośnicy — 19.15, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):"
Trzy siostry — 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Miłość szejka — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Sind-
bad Żeglarz — 10.

MŁ. GWARDIA: Udręka i eksta­
za (wł., 14 lat) — 10, 12.30, 16. 19.
SZTUKA: Kobieta owad (jap., 16
lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30.

UCIECHA: Skąd przychodzisz (fr.
18 lat) — 16, 18, 20. UGOREK:

Szatan z VII klasy (poi., 7 lat) —

17, Szecherezada (fr„ 16 lat) —

19. WARSZAWA: Obcy w domu

(ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30.
"WISŁA: Syn kapitana Blooda

(wł., 12 lat) — 11 . Angelika i król

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Dziewica dla księcia (wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Ci wspaniali mężczyźni (ang„ 11

lat) — 15, 17,30, 20. ZUCH: Włó­
częgi północy (USA, 7 lat) — 17.

ZWIĄZKOWIEC: Ja sprawiedli­
wość (czes., 16 lat) — 17 . 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Człowiek z Hongkongu

(fr., 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Major Dundee

(USA, 16. lat) — 14.45, 17.15, 20.
światowid: Pustelnia Parmeń-
ska (fr., 14 lat) — 16, 19.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Testament

gangstera (fr., 14 lat) — 14.45, 17,
19.15. SFINKS: Amerykańska żo­
na (wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,

PŁASZÓW — Energetyk: nie­
czynne.

WIELICZKA — Górnik: Ostat­
nie dni.

SKAWINA — Junak: Gra, Hut­
nik: Na pomoc.

ZIELONKI — Krakowianka:

Czterej pancerni i pies.
ZOO (Las Wolski) codziennie

od godz. 9 do zmroku.

wypadki 09 PROGRAM 1Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 41ł-70

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Długa
88, Krakowska 19, Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, Rynek
Gł. 42, N. Huta: al. Rew. Pażdz.
6 (tlen), os. Na stoku paw. 1.

APOLLO: Angelika wśród pira­
tów (fr., 16 lat) — 10, 12.30, Imio­
na miłości (fr., 18 lat) — 15.45, 18.

20.15. CHEMIK: Hatari (USA, 11

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Zabawa w masakrę (fr., 16 lat) —

15.45. KIJÓW: Szalony koń (USA,
11 lat) — 16.30, 19.30 . KULTUP.A:
Samson (poi., 14 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: A to historia (USA,
14 lat) — 15.45, 18. 20.15. MASKOT-
KA: Szczęście (fr., 18 lat) — 15.30,
17.30, 19.30 . MIKRO: Old Sure-
hand (jug., 11 lat) — 16, 18, 20.15.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35. PEDIATRYCZNY: Prądnicka
35. CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka
37.

WAWEL: (12—17). SUKIENNICE:
150-lecie ASP (10—15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Dary i za­
kupy dla Domu Matejki (12—18).
PAWILON WYST. (pl. Szczep. 3):
25 lat PRL — architektura, urba­
nistyka, budownictwo (13—20),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
Osiągnięcia ziemi krak. w 25-le-
ciu PRL. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (10—14). GEOLOGI­
CZNE (Senacka 3): Świat roślin
i zwierząt epok ubiegłych oraz

wyst. minerałów (9—17). RYNEK

GŁ. 35: Plakat krakowski (13—20).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica):
(11-15). PRYZMAT (Łobzowska 3):
Wyst. prac M. Sperling i J. Ja­
remy (11—22). KLUB TPPR (Ry­
nek 20): Lenin w Polsce (15.30- 20).
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. -WOJ­
CIECHA: Dzieje Rynku krak.

(10—18). TPSP (Al. Róż 3): Morze
i jeziora (11—18). MUZ. LOTNI­
CTWA (Czyżyny): (10—14). KLUB
MP1K (Jagiell. 1): Wyst. malar­
stwa Grupy 5 „Ślad”.

5.00 Pogoda 1 wiad. 5.05 Rozmai­
tości rolnicze. 5.25 Muzyka.
5.50 Glmn. 6.00 Wiad. 6.10 Muz.
6.45 Kalendarz radiowy. 6 .50 Muz.
7.00 Wiad. 1 dziennik. 7.20 Muz.
7.50 Glmn. 8.00 Wiad. 8.10 Pięć
minut o gospodarstwie. 8 .15 Pio­
senka dnia. 8 .18 Muz. 8.44 Piosen­
ka dla solenizanta. 9.00 Muz. film.
9.40 Dla przedszkoli ..Pali się” —

aud. sł. -muz. 10.00 Wiad. 10.05 Sta.
wa i chwała — pow. Iwaszkiewicza
10.25 Koncert Ork. PR i TV w

Krakowie. 10.50 Kapele regional­
ne. 11 .00 Muz. 11 .25 Estrada pio­
senkarzy. 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 11 .55 Kom.
insL łączności. 12 .05 Z kraju t ze

świata. 12.25 Koncert. 12 .45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Recital orga­
nowy Ottona Barona. 13.25 Gra

zespół akordeonistów. 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.00 Rep. lit.
14.20 Muz. hiszp. 15.00 Wiad. 15.05
Lato 1 ty. 15.15 Ania z Zielonego
Wzgórza — pow. 15.45 Przystanek
na żądanie — mlnlmagazyn. 16.00
Dziennik. 16.10 Popołudnie z mło­
dością 17.00 Czy mnie jeszcze pa­
miętasz — stare przeboje. 17 .20

,,Za pięć dwunasta”. 17.40 Aud.
red. publlc. młodz. 18.00 Wiad.
18.05 Ludzie i kontynenty. 18.25

Spotkanie z piosenką radziecką.
18.50 Muz 1 aktualności. 19.15 Z

księgarskiej lady. 19.20 Motospra-
wy. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25 Muz. tan. 20.42
Kronika sport. 21 .00 Ze wsi o o

wsi. 21.15 Muz. 21 .25 Pięć minut
o wychowaniu. 21.30 Zespół dzie­
wiątka. 22.00 Rewia piosenek
europ. 23.10 O co tu chodzi. 23.15

Balety I. Strawińskiego. 24.00
Wiad.

PROGRAM ■II

3.00 Muz. 5.29 Kom. meteor.

(KR). 5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla

wsi. 6 .00 Proponujemy, informu­
jemy. 6 .20 Gimn. 6.30 Wiad. 6 .40

Publicystyka międzynarodowa.
6.50 Muzyka 1 aktualności. 1.15
Kom. meteor. (KR). 7.18 Tr. .

Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7.50 Pio­
senka dnia. 8.10 Muz. (KR). 8 .30
Wiad. 8 .35—15.00 Przerwa. 15.00

Muzyka (KR). 15.10 Radioreklama

(KR). 15.20 Muzyka poi. 15.50 Au­
tomaty 1 mistrzowie. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Tr. z Rzeszowa. 17.00

Ekstensywne i Intensywne meto­
dy rozwoju gospodarczego. 17.15
Mel. rozrywk. (KR). 17.25 Koncert

życzeń (KR). 18.10 Dziennik krak.

18,20 „Sonda” dźwiękowy prze­
gląd ekon. - społ. 19.00 Przegląd
wydarzeń „Echo dnia”. 19.15
Wieczór llt.-muz. 19.17 Utwór roz­
rywk. 19.20 Fel. lit. 19.30 Koncert

symt. 20.17 Dyskusja lit, 20.37 d. c .

koncertu. 21.23 „Z 25 lat” —

Tadeusz Nowaki 21.33 Piosenki ze

szt. „Ballada o tamtych dniach”.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.27

Wiad. sport. 22 .30 Problemy przy­
rody I techniki. 22 .45 Dźwiękowe
wyd. mieś. „Jazz”. 23.15 Zapra­
szamy do tańca. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

Na fali UKF 68,75 MHz w progr.
LOK. KR .

16.10 Piękne glosy. 16.25 Frag­
ment pow. J . Bobrowskiego „Li­
tewskie klawikordy”. 16.40 Jazz

wczoraj I dziś.

10.00 „Przygody Pinokia” —

film wł. 11.30—16.45 Przerwa. 16.45

Program dnia. 16.50 Dziennik.
17.00 Tcleferie. 18.30 Kronika (KR)
18.45 Magazyn Medyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Przy,
pominamy, radzimy. 20.10 ,,Pie­
czone gołąbki” — film poi. 21 .40

Rozmowy o książkach. 22.05
Dziennik. 22 .20 Magazyn sporto­
wy. 23 10 Program na jutro.

KOMUNIKATY

Inspektorat PZU w Nowym Targu —

unieważnia 3 sztuk nfSis KO-93 ubezpieczenia mie­
szkań Nr. K/002613.*>-O 026187, wzór PZU—6200, zagu­
bione przez ajenta ob. Teresę Stadnicką, zam. No­
wy Targ, os. Zawadzkiego 20/11.

Inspektorat Powiatowy PZU w Dąbrowie Tarnow­
skiej unieważnia polisę nr 103150 na ubezpieczenie
NW-OC rolników, druk wzór PZU 7126, zagubioną
przez ajenta Irenę Szczepan.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Krakowie unieważnia pieczątkę o treści:

„W. P . R. I. Kierownictwo Grupy Robót Nr 3 Bu­
dowa w Libiążu” K-7260

Unieważnia się zagubioną pieczątkę podłużną o tre­
ści: Kierownictwo Szkoły Podstawowej w Kopy-
tówce.

Dyrekcja Miejskiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Tarnowie, unieważnia zagubioną w dniu
5 sierpnia 1969 r., pieczątkę o treści: „Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna 2 dla Miasta i Powiatu
Tarnów Tarnów, ul. Dzierżyńskiego 10. tel. 2927”.

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pl. Dominikański 4 — SPRZEDADZĄ
W DRODZE PRZETARGU przeznaczony do roz­
biórki barak magazynowy (drewniany), znajdujący
się na terenie piekarni Nr 12 przy ul. Ludowej 6.

Cena wywoławcza wynosi 3.345 zł.
Rozbiórka baraku winna nastąpić na koszt kupu­

jącego, w okresie 2 miesięcy od daty kupna.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1969 r.,

o godzinie 9, w Piekarni Nr 12, w Krakowie przy
ul. Ludowej 6. — Ewentualny II przetarg odbędzie
się dnia 11 września 1969 r., o godzinie 9, a HI

przetarg w tym samym dniu o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie KZPP, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej.

Bliższych Informacji udziela Dział Adm. -Gospo­
darczy KZPP - Kraków, plac Dominikański 4. I p.

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Żego­
cinie, pow. Bochnia — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie robót w ramach kapitalnego remontu

budynku Szkoły podstawowej w Bełdnie, o warto­
ści kosztorysowej 120.000 zl.

W zakres prac wchodzą roboty murarskie, stolar­
skie, ciesielskie, zduńskie i malarskie.

Termin wykonania robót, do wysokości kwoty
kosztorysowej, ustala się do dnia 30 września 1969 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terminie do dni 10
od daty druku niniejszego ogłoszenia, do Prezy­
dium GRN w Żegocinie, p-ta loco, pcw. Bochnia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 od daty druku

ogłoszenia. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta. — Bliższych informacji udzieli Prez.
GRN w Żegocinie. K-7493

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Krakowie —

Zakład w Budowie, uL Balicka — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wy­
posażenia biurowego, jak: lada operacyjna i bufe­
towa, boazeria ścienna i sufitowa, wyposażenie sto-

łówki. — Dokumentacja techniczna znajduje się do

wglądu w siedzibie Zakładu Mleczarskiego w Bu­
dowie przy ul. Balickiej.

Żądany termin wykonania w w. urządzeń, z mon­
tażem na miejscu — 30 listopada 1969 r.

W ofercie należy podać oferowany koszt oraz ter­
min realizacji. — Do przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert, w Zakładzie Mleczarskim
w Budowie przy ul. Balickiej, upływa z dniem 23

sierpnia br. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 25 sierpnia br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych — w Krakowie, ul. Mogilska 71 — za­
trudnią natychmiast na korzystnych warunkach:

MGR INŻ. MECHANIKA z długoletnią praktyką
na stanowisko’ inżyniera postępu technicznego i ra­
cjonalizacji,

INŻYNIERA ODLEWNIKA ze znajomością pro­
dukcji modeli z drewna —, na stanowisko at. mi­
strza,

MODELARZY po ukończeniu szkoły zawodowej,
z praktyką,

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do prac
w odlewni.

Oferty przyjmuje codziennie Dział Kadr, pokój
nr 34, od godziny 7 do 15.

Zawiadomienie
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Hurtu Artykułów
Gospodarstwa Domowego „Arged”

w Krakowie, ul. Anny 3,
uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców, że

w dniach 1—30 września br. w magazynie
art. metalowych przy ul. Gromadzkiej 46

odbędzie się INWENTARYZACJA.

WYKONAWCY
odlewów żeliwnych

„ZL18”i „20”, owadzeod5do30kg,
wg normy PN-63/H/83100, w ilości 350

ton, w 1970 roku — poszukują Kolejowe
Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów”
w Krakowie, poczta Kraków 27. — Wa­
runki umowy do omówienia. K-7340

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„JAWORZNO" w JAWORZNIE

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych o specjalności: górnik

technicznej eksploatacji złóż.

Kandydaci otrzymują:
— bezpłatne miejsce w internacie
— pomoc materialną: w ki. 1 miejsco­

wi 400 zł, zamiejscowi 519 zł, w ki.
ii — wszyscy 519 zł plus premia ora2
umundurowanie, w kl. III — 700 zł
plus premia oraz umundurowanie.

Wiek kandydatów: 15—17 lat.

Wyróżniający się absolwenci są kiero­
wani do 3-letnich techników górniczych.
Wszyscy absolwenci mają zapewnioną
pracę w kopalni.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Za­
sadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla
Kamiennego „Jaworzno” — w Jaworznie,
ul. Matejki 62.

Jednocześnie Informuje się, o otwarciu
dla potrzeb kopalni oddziałów budowla­
nych o specjalności: murarz-tynkarz, bla-
charz-dekarz. K-6566

Dyrekcja MHD w Chrzanowie — przyjmie do pracy,
od III dekady -sierpnia br., ROZNOSICIELA MLE­
KA DO DOMOW. — Informacji o warunkach pracy
i .płacy w Dziale Kadr przedsiębiorstwa.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Prze­
wozów i Spedycji — w Krakowie, ul. cystersów 15,
zatrudni natychmiast 10 MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 15 KIEROWCÓW z I i U kat. prawa jazdy,
9 ŁADOWACZY do wyładunku wagonów kolejowych,
zamieszkałych na terenie miasta Krakowa, Nowej
Huty i powiatu krakowskiego. — Zgłoszenia osobiste,
w celu omówienia warunków pracy i płacy, w śekcji
Kadr, parter, pokój 4, od godziny 7 do 14.

Dyrekcja Powiatowego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Wadowicach, ul. Wenecja 3, tel.

41-75 — zatrudni
8 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, z uprawnie­

niami, na stanowiska kierownicze,
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, z uprawnie­

niami, na stanowiska kierowników budów.
Dla kandydatów o wysokich kwalifikacjach za­

pewnia się wynagrodzenie ryczałtowe.
Nowohuckie przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — zatrudni natychmiast:

KONTROLERA TECHNICZNEGO do pomiaru
norm paliwa na pojazdach samochodowych, posia­
dającego dyplom mistrzowski i zawodowe prawo
jazdy 1 lub II kategorii,

OPERATORÓW, z uprawnieniami do obsługi
dźwigów samojezdnych typu „star” oraz ładowarki

typu „Ł-i”.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgloszeńia przyjmuje Dział
Szkolenia 1 Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy Zajezdni Tramwajowej.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z I, II i III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE-
BOW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast z terenu woje­
wództw krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego:

wysoko kwalifikowanych MONTERÓW SAMO-

CHODOWYCH, silnikowych I podwoziowych,
BLACHARZY SAMOCHODOWYCH nadwoziowycb,

z uprawnieniami spawalniczymi,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH s Ł O, IH

(stara) kategorią prawa jazdy,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH ■ III kat. pra­

wa jazdy (nową) w celu doszkolenia.
Warunek przyjęcia: ukończony 21 rok życia, ure­

gulowany stosunek do służby wojskowej 1 dobry
stan zdrowia. • -

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie
w komfortowych hotelach robotniczych, zniżkowe

karty stołówkowe oraz dobre zarobki — (praca
w akordzie).

.Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia I Kadr. —

Dojazd tramwajem nr 5 do przystanku przy Zajezd­
ni Tramwajowej.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni

KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN z województw: kra­
kowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubelskiego
i białostockiego, w celu wyuczenia zawodu kierow­
cy samochodowego.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu, gwaran­
tuje zakwaterowanie w komfortowych hotelach ro­
botniczych, zniżkowe karty stołówkowe.

W okresie trwania nauki zawodu, kandydaci za­
trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy, do za-

i wyładunku materiałów budowlanych. — Po za­
kończeniu kursu i zdaniu egzaminu otrzymają pra­
cę w zawodzie kierowcy na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat życia, 7 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej, niekaralność sądowa oraz do­
bry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Kadr. —

Dojazd tramwajem linii 5 do przystanku przy za-,

jezdni tramwajowej.

Nauka

KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laborantów
chemików. monterów
RTV i inne kursy poma­
turalne (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
„Oświata”. Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23 i
334-72.

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych — kosztorysowania
robót budowlano - monta­
żowych — planowania, fi­
nansowania 1 kredytowa­
nia inwestycji, przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, w Krakowie,
ul. Dietla 38.

SPAWACZY, operatorów
..sprzętu budowlanego, pa­
laczy c. o . szkoli WZS
„Oświata”. Kraków. Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

KROJU, szycia 1 modelo­
wania wyuczają kursy
"WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8.

Dnia 15 sierpnia została otwarta

po przeprowadzonej modernizacji

Stacja Obsługi ZURT

przy ul. LIMANOWSKIEGO I,
tel. 605-30, czynna w godz. 10—18, w soboty 10-16.

Stacja ta wykonywać będzie naprawy: r------ ---- =

• TELEWIZORÓW
• ODBIORNIKÓW RADIOWYCH lampowych
• ADAPTERÓW ============

DO egzaminów mistrzow­
skich we wszystkich za­
wodach przygotowują
kursy WZS „Oświata”
(zajęcia w soboty I nie­
dziele). tel. 394-23.

Ciąży
DO NABYCIA we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”.

CENA I ZŁ.
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